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P rezyd en t Johnson
przekazał odpowiedź

na orędzie N. Ghruszczowa
; W ASZYNGTO N PAP. 18 bm. ambasador ZSRR w  Waszyng­
tonie, A. D obryn in  spotkał się * sekretarzem stanu, Ruskiem 
I  odbyt z nim  15-m lnutową rozmowę. Podczas rozm owy Rusk 
przekazał Dobry n i now i odpowiedź prezydenta USA, Johnsona 
ną  orędzie prem iera Chruszczów» przesłane do szefów państw 
|  rządów.

Odpowiedź U. Kekkonenn
H E L S IN K I PAP. W  Helsinkach opublikowano odpowiedź 

prezydenta U. Kekkowena na orędzie N. S. Chruszczowa. Prę 
zydent Kekkonen stwierdza m. in .:

C A Ł K O W IC IE  P O D Z IE L A M  W Y R A Ż O N Y  P R Z E Z  P A N A  P O G L Ą D , 
*®. b y ło b y  rze czą  p o ż y te c z n ą , k o n ty n u u ją c  n ie u s ta n n ą  d z ia ła ln o ś ć  n a  
rz e c z  p o w s z e c h n e g o  l  c a łk o w ite g o  r o z b ro je n ia ,  '  z w ię k s z a ć  je d n o c z e ś ­
n ie  w y s i łk i  w  d z ie d z in ie  u s u w a n ia  p r z y c z y n  o s t r y c h  ta r ć  i  n a ­
p ię c ia  w  s to s u n k a c h  m ię d z y  p a ń s tw a m i.  S p o r y  t e r y t o r ia ln e  i  g r a ­
n ic z n e  n a le ż ą  n ie w ą tp l iw ie  d o  p a lą c y c h  p r o b le m ó w  ż y c ia  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  i  m o im  z d a n ie m , z a w a r te  w  P a n a  o r ę d z iu  m y ś l i  za ­
s łu g u ją  n a  ja k  n a jw ię k s z ą  u w a g ę .

F in la n d ia  g o to w a  Jest p o p rz e ć  p o s u n ię c ia  w  d z ie d z in ie  m ię d z y n a r o ­
d o w e j  m o g ą ce  s ię  p r z y c z y n ić  d o  o s ią g n ię c ia  c e ló w  w s p o m n ia n y c h  
w  P a n a  o rę d z iu  i  w a ż n y c h  d la  u m o c n ie n ia  p o k o ju .
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G O S P O D Y N IE  O L IM P IA D Y

czas Z im o w y c h  _ .
p i js k ic h  w  In n s b r u c k u  bę dą  
z a t ru d n io n e  ja k o  t łu m a c z k i,  
in f o r r a a to r k i ,

C A F

Psychiatra 
zbada Ruby’ego

NOW Y JO RK PAP. Na w n io  
hełk obrońców' Jacka R uby’ego, 
Zabójcy Oswalda, zostanie on 
poddany badaniom psychia­
trycznym . Obrońcy R uby’ego 
tw ierdzą, że w  momencie gdy 
zab ija ł Oswalda „n ie  b y ł on 
p rzy zdrowych zm ysłach’'.

D zis ia j obrona w ystąp i ró w ­
nież ponownie z wnioskiem  
aby do  rozprawy Ruby został 
zw o ln iony za kaucją.

W  programie w iz y ty  — spotkania

z premierem Hornem i  Butlerem

Wicepremier Jaroszewicz 
p rzyb y ł do Londynu

LO NDYN PAP. W czoraj wieczorem  p rzybył do Londynu n *  
zaproszenie rządu W. B ry ta n ii wiceprezes Rady M in is trów , 
P io tr Jaroszewicz. Towarzyszą m u: w icem in ister handlu za­
granicznego Janusz B u rak iew icz  i  w icedyrektor departamen­
tu  w  MSZ, Bohdan Tom orow ic*.

CZ9U EH-LAI 
W BAMAK0

P E K IN  P A P . J a k  p o d a ła  a g e n c ja  
N o w y c h  C h in , w  B a tu a k o  18 bm . 
p r e m ie r  R a d y  P a ń s tw o w e j C h R L , 
C z o u  E n - ła i  o d b y ł  ro z m o w ę  z  p r e ­
z y d e n te m  r e p u b l i k i  M a l i ,  M o d ib o  
K e itą .

Z czym przyjechał Foster do Genewy?

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA
W Z N A W I A  O B R A D Y

JUTRO W ZN A W IA  O BR A D Y G ENEW SKA KO NFEREN­
CJA ROZBRO JENIOW A 
PRZEZ FRANCJĘ.

18 PAŃSTW , BO JKO TO W A N A

Powrót Pearsona
N O W Y  J O R K . W c z o r a j w ie c z o ­

r e m  p o w r ó c i ł  d o  O t t a w y  p r e m ie r  
K a n a d y  P E A R S O N , k t ó r y  p r z e b y ­
w a ł  z  w iz y tą  o f ic ja ln ą  w e  F r a n c j i .

„lodzie wracały bez skrzyń i więźniów“

Radziecki dziennik 
o tajemnicach Toplitz

M O SKW A PAP. B y ły  więzień obozu koncentracyjnego, 
Iw a n  W ołkow w idzia ł ja k  h itle ro w cy  to p ili w  Jeziorze Top­
litz  ciężkie skrzynie metalowe. W rażenia naocznego świadka 
te j operacji opublikow ał w czora j m oskiew ski dziennik „G u - 
dok” .

W O ŁKO W  STW IER DZA M. 
IN ., że w  m aju  1944 r. jego ł 
innych w ięźniów  skierowano 
do pracy przy przewożeniu sa­
mochodami ciężarowym i m eta­
low ych  skrzyń wagi od 30 do 
1Ó0 kg. Z  rozm ów z in n ym i 
w ięźn iam i dow iedzia ł się on, 
że w  skrzyniach znajdowała się 
sfałszowana w a lu ta , a także 
złoto i  inne cenne przedmioty.

POD KO N IEC  W OJNY — o- 
powiada W ołkow  — samochody 
otoczone silnym  kordonem k ie ­
row ano na południe, w  A lpy. 
Podczas jednej z ta k ich  podró­

ży, udało mu się spostrzec ta ­
b licę k ie runkow ą z napisem 
„T o p litz ". Na brzegu jeziora 
w ięźniom  rozkazano przełado­
wać skrzynie do łodzi. Łódź 
k ilka k ro tn ie  w yp ływ a ła  na śro 
dek jeziora, przy czym w raca li 
n ią sami żołnierze hitlerowscy 
— bez skrzyń i w ięźniów. 
Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności W ołkow dostał się do 
grupy w ięźniów , k tó rych  skie­
rowano na otoczone tajem nicą 
prace podziemne w  górzystych 
terenach i dzięki temu un ikną ł 
śmierci.

DO GENEW Y p rzyby ł m. In. 
dyrek to r A m erykańskie j Agen­
c ji K o n tro li Zbro jeń i Rozbro­
jenia, W illia m  FOSTER, k tó ry  
stać będzie na czele delegacji 
S tanów Zjednoczonych w  K o­
m itecie R ozbro jeniowym  18 
państw.

Na lo tn isku  genewskim  Fo- 
ster ośw iadczył, że w  1963 r. 
zrobiono „skrom ny, ale godny 
uwagi początek rozw iązania du 
żego kom pleksu problemów 
rozbrojenia t ko n tro li nad b ro ­
nią. M am  nadzieję, że im puls 
w  k ie run ku  um ocnienia po­
ko ju , k tó ry  powsta ł w  1963 r „  
u trzym a się również w  bieżą­
cym roku ” .

N A  P Y T A N IA  D Z IE N N IK A ­
RZY dotyczące pozycji delega­
c ji am erykańskie j podczas roz 
poczynających sję 21 bm. roz­
mów rozbrojeniowych. Fos ter 
odpowiedział, że przyw ióz ł — 
i podczas obrad kom ite tu  przed 
staw i — nowe propozycje rzą ­
du Stanów Zjednoczonych do­
tyczące rozbrojenia.

REWOLTA 
W TANGANICE

LO ND YN PAP. Jak in ­
fo rm u je  Reuter dziś w go­
dzinach przedpołudnio­
wych doszło w  stolicy 
Tangan ik i Dar es Salam 
do zbrojnego wystąpienia 
pewnych oddziałów s ił 
zbrojnych.

Proces sprawców 
„napadu stulecia“

LO ND YN PAP. Dziś, pfzed 
trybunałem  w  Aylesbury roz­
począł się proces 20 osób oskar 
żonych w  zw iązku z w ie lk im  
napadem na pociąg pocztowy 
w  dniu 8 s ierpnia ub. roku. W 
w yn iku  k ilkunastom inu tow ej 
akc ji zrabowano wtedy 2,6 m i­
liona fu n tó w  szterlingów.

Oczekuje się, że proces po­
trw a Około 11 tygodni. 20 oskar 
żonych jest reprezentowanych 
przez 30 adwokatów.

Większość stających przed są 
dem oskarżona jest o zatrzy­
manie pociągu w  celach rabun 
kowych. K ilk u  oskarżonych 
jest o paserstwo i  nielegalne po 
siadanie broni. Wszyscy nie 
przyznają się do w iny.

P o lic ja  szuka jeszcze da l­
szych podejrzanych, ja k  ró w ­
nież dotychczas n ie  odzyska­
nych 2,3 m iliona  fu n tó w  szter­
lingów.

W iceprem ier oświadczył zgro 
mad zony m na dworcu dzienni­
karzom, że celem jego wizyty; 
w  W. B ry ta n ii jest przeprowa 
dzenie rozmów politycznych i 
gospodarczych, zmierzających 
do dalszego rozw oju  stosunków 
polsko-bryty jsk ich .

Londyński korespondent PAT*. 
podaje, że program  pobytu w i­
cepremiera w  W. B ry ta n ii obej 
m uje m.in. rozmowy z prem ie­
rem Douglas Home'em, m in i­
strem spraw zagranicznych B u­
tlerem , m in is trem  przem ysłu f  
handlu Heathem oraz szere­
giem innych osobistości ze świa 
ta politycznego i  gospodarcze­
go.

SZC ZE C IN IAN IN  OSKARŻA’

H ITLE R O W SKIC H

ZBRO DNIAR ZY

r  r  i i /A D
przysyła

sprawozdawców
W  N IE D Z IE LN Y M  NU M E­

RZE „K U R IE R A " zamieściliś­
m y wstrząsającą relację Edwar. 
da Kiczmachowskiego, człowie­
ka, k tó ry  przeszedł przez osła­
w iony „b lo k  śm ie rc i" w  Oświę 
c im iu  i  w  obozie zetknął się 
n iem al ze w szystkim i zbrodnia 
rzam i h itle ro w sk im i, zasiadają­
cym i dziś na ław ie  oskarżonych' 
w  procesie fra n k fu rck im .

Jak się dow iadujem y, reftaćjaf 
ta znalazła szeroki oddźwięk 
w  społeczeństwie. Sprawą za­
in teresowała się te lew iz ja  szczd 
clńska, a za je j pośrednictwem 
także te lew iz ja  NRD, k tó re j 
wysłannicy przybędą w  na jb liź  
szym czasie do Szczecina. Re­
dakcja nasza postanowiła prze­
kazać posiadane materiały^ 
G łów nej K o m is ji Badania Zbroi 
dn i H itlerow skich.

O sprawie te j będziemy szcza 
gółowo in form ować naszych 
Czytelników .

Gwiazdy i honoraria
N A J L E P IE J  Z A R A B IA J Ą C Y M

a m e ry k a ń s k im  a k to r e m  f i lm o w y m  
—  w e d łu g  d a n y c h  a m e ry k a ń s k ie g o  
t y g o d n ik a  „ V A R IE T Y ”  — je s t  G a ­
r y  G R A N T , k t ó r y  za  d w a  o s ta tn io  
f i l m y  o t r z y m a ł 6 m il io n ó w  d o la ­
ró w 1 h o n o r a r iu m .
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Algierska droga do socjalizmu

P O P U L A R N Y  w  k r a ju  Z e s p ó ł 
P ie ś n i i  T a ń c a  Z ie m i Ł o w ic k ie j  
o b c h o d z i 10- le c ie  sw e g o  is tn ie n ia .  
P ie rw s z y  w y s tę p  o d b y ł  s ię  w  cza ­
s ie  a k a d e m ii l ip c o w e j  w  1954 r .  w  
Ł o w ic z u .  Z e s p ó ł l i c z y ł  w ó w c z a s  SO 
o só b , k ie r o w a li  n im :  S ta n is ła w a  
M ic h a ło w s k a  (c h o re o g ra f ia )  i  J a ­
n u s  *  K a ź m ie rc z a k  ( k ie r o w n ic tw o  
m u z y c z n e ) .  O b e c n ie  i lo ś ć  w y s tę p ó w  
p rz e k ra c z a  ju ż  60«. M ło d z ie ż , p r a ­
c u ją c a  z  w ie lk im  z a p a łe m , z d o b y ­
w a ła  c o ra z  w ię k s z e  u z n a n ie  n ie  
t y l k o  w  k r a ju .  W  l lp c u  1959 r .  
z e s p ó ł z d o b y ł I I  m ie js c e  n a  M ię ­
d z y n a r o d o w y m  F e s t iw a lu  Z e s p o łó w  
I .u d o w y c h  w  L a n d g o lle n  (A n g lia ) ,  
a  w  r o k u  u b ie g ły m  —  I V  m ie js c e  
n a  p o d o b n y m  fe s t iw a lu  w  A g r ig e n -  
t a  n a  S y c y l i i .  D u ż y m  u z n a n ie m  c ie  
s z y ły  się te ż  w y s tę p y  ze s p o łu  w  
B e r l in ie ,  K o p e n h a d z e  o ra z  w  K ie d  
w  A u s t r i i ,  n a  M ię d z y n a r o d o w y m  
F e s t iw a lu  Z e s p o łó w  L u d o w y c h .

(C A F  f o t .  D ą b ro w ie c k i)

Wywiad Ben Alii dla „Prawdy“ i APN
M O S KW A PAP. Korespondenci dziennika „P raw da”  i  A  gen 

c ji P rasow ej „N ow osti”  z w ró c ili się do członka B iu ra  Politycz 
nego F ron tu  W yzwolenia Narodowego, przewodniczącego Zgro­
madzenia Narodowego A lg ie rsk ie j R e pub lik i Ludowo-Demo­
kratycznej Hadża Ben A l l i  z prośbą o omówienie perspektyw 
rozw oju  A lg ie rii.  Poniżej zamieszczamy z n iew ie lk im i skróta­
m i tekst tego w yw iadu  opublik owanego przez „P raw dę”  w  nu­
merze z 20 stycznia.

PIERWSZE Z A D A N IA , ja k ie  
postaw ił przed sobą nasz rząd 
— ośw iadczył Hadż Ben A l ła —• 
związane by ły  z położeniem fun 
damentów państwa. Jednocześ­
nie podjęto pierwsze k ro k i na 
drodze budownictw a socjalistycz 
nego, któ re  znalazły swój 'kon­
kre tny  w yraz w  tym , iż chłopi 
i. robotn icy p rze ję li m ilio n  3P0 
tys. hektarów  ziemi, przedsię­
b iorstw a rolnicze, przemysłowo 
i rzemieślnicze, porzucone przez 
zbiegłych kolonistów . Nacjo­
nalizacja wszystkich środków 
transportu  dopełnia socjalistycz 
nych posunięć F rontu  Wyzwolę 
nia Narodowego i rządu.

Dążenie A lg ie r ii do socjaliz­
mu skonkretyzowały historycz­
ne dekrety m arcowe z 1963 ro ­
ku, k tó re  położyły polityczne 
i prawne podstawy systemu sa 
morządowego w  przedsiębior­
stwach rolniczych.

RÓWNOCZEŚNIE A lg ie ria  
przyję ła 'konstytucję, któ ra  za­
pewnia F ro n to w i Wyzwolenia

aby w yrazić naszą wdzięczność 
narodowi radzieckiem u i towa 
rzyszowi Chruszczów ow i za po 
moc ja ką  okazano A lg ie r ii w; 
toku w o jny  wyzwoleńczej oraz 
ja k ie j udziela się nam i teraz, 
co niedawno znalazło swój wy, 
raz w  przyznaniu kredytu  po­
zwalającego A lg ie r ii kontynuo­
wać marsz po w ybrane j przez 
nią drodze socjalizmu.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ S K R Z A T ”  — z A n g l i i  za 
c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  — z A n tw e r ­
p i i  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „G J M IE Z N O ”  - 5  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

M /S  „ C H O C H L I K ”  — d o  H a m  
b u r g a  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .

K P T .  7 .  W .
D . W  A l .  A S -K O B Y L IŃ S K A  
—  D O W Ó D C Ą  „ K O P .  W U J E K ”

S /S  „ K O P A L N I A  W U J E K ” , 
w io z ą c y  s ia r k ę  z M e k s y k u  d o  
A n g l i i ,  w  cza s ie  r e js u  
z m ie n i ł  k a p ita n a .  D o ty c h c z a s o ­
w y  d o w ó d c a  s ta tk u ,  k p t .  ż. w . 
R . N O W A K O W S K I,  w s k u te k  
c h o r o b y  z m u s tr o w a ł,  a d o w o d ź  
tw o  s ta tk u  o b ję ła  p ie rw s z a  k o ­
b ie ta  —  k p t .  ż . w . D . W A Ł A S -  
K O B Y L lN S K A ,  p e łn ią c a  d o ty c h  
cza s  f u n k c ję  s ta rs z e g o  o f ic e r a  
t e j  je d n o s tk i .

Z A K O Ń C Z O N O  ju ż  o p r a c o w y ­
w a n ie  d o k u m e n ta c j i  n a  b u d o ­
w ę  b a z y  e k s p o r tu  k o n i  w  K o ­
ło b rz e g u . B a z a  b ę d z ie  m ie ć  
d w ie  s ta jn ie  z  z a p le c z e m  n a  
Wó k o n i .  T r a n s p o r t  z w ie r z ą t  
b ę d z ie  s ię  o d b y w a ć  s ta tk a m i 
P Z M  —  „ B o r u t ą ”  i  „ R o k i t ą ” .

L ist z trasy do Szczecina

D laczego  n ie  u n as?

BAN&MY
ze ••• Sinnachome

W  PRZYFABRYCZNEJ O - 
R A N Ż E R II w  FSC S tarachow i­
ce dojrzewają — ja k  w  A fryce 
— banany, ananasy, inne owo­
ce i  kw ia ty  trop ika lne. Rewe­
lacją  jednak jest mech kong ij- 
sk i, osiągający wysokość ‘k rze ­
w u  do 1 metra. (ai)

M IM O . że od centrum, a na­
wet południowej części k ra ju , 
dzie li nas nie w ięcej niż 500— 
600 km, nie każdy z nas — 
stale mieszkających i  pracu ją­
cych w  Szczecinie — ma moż­
liwość częstych podróży i kon 
iro n ta c ji naszego województwa 
z in nym i ‘regionami. A  różn i­
ce są wyraźne. Doskonale moż 
na to  zaobserwować, w yb ie ra ­
jąc się na dłuższą wypraw ę 
samochodem.

Szczecińskie miasteczka i 
wsie pod w ieczór są dość c i­
che i spokojne. Z  daleka jed­
nak dochodzą odgłosy „d z ia ła l­
ności”  m iejscowych kna jp  i  
gospód. Uderza dość duży^ p ry ­
m ity w  wyposażenia i  istna rze 
ka przelewającej się przez bu­
fe t „czerw onej” , podawanej na 
stojąco spragnionym  obywate­
lom odzianym  z widocznym 
szykiem w  k u fa jk i, kożuchy, 
robocze ubrania. W Lip ianach 
na zakąskę jest tylko... woda 
sodowa, nie licząc tłus tych  ka 
w a łów  boczku.

W ystarczy jednak wyjechać 
poza granicę województwa, aby 
dostrzec zm iany. Pierwsza — 
to doskonale posypana pias­
kiem  szosa, co u nas, niestety, 
nie jest z jaw isk iem  zbyt czę­
stym. Nie słychać też grom ­
k ich  okrzyków  przed d rzw iam i 
gospody, m imo, że i  tam  nie 
sam soczek sprzedają.

T a k  w ię c  je ś l i  z a c z ę l iś m y  ju ż  o 
t y c h  „ p r o c e n to w y c h ”  p ro b le m a c h , 
n p . w  G o rz o w 'e  i  w  N o w e j S o l i  
w  n a jz u p e łn ie j  p o d r z ę d n e j r e s ta u r a  
c j i  I I I  k a t .  w y b ó r  je s t  b a rd z o  d u ­
ż y . J e s t i  „ e k s p o r to w a ”  i  „ m o s k o w  
s k a ja ” , za s z y b ą  b u fe tu  k a b a n o s y , 
k o lo ro w e  k a n a p k i,  r o z m a ite  w y r o ­
b y  g a r m a ż e r y jn e .

W  T r z e b n ic y  ( w o j*  w ro c ła w s k ie )  
d o s ta je m y  a p e ty c z n e  p la c k i  k a r ­
to f la n e  o  R. 21, c h o *  to  w c a le  n ie  
p o n ie d z ia łe k ,  a w  P y r z y c a c h  — l y l  
k o  h e rb a tę  i z s in ia łą  k ie łb a s ę  be) 
z k ą . Z a c z y n a m y  s ię  n a p ra w d ę  z a ­
s ta n a w ia ć , d la c z e g o  w  P n ie w a c h  
p rz e z  c a lu t k i  d z ie ń  m o ż n a  z a m ó ­
w ić  p y s z n ą  g o lo n k ę ,  a na  w ła s n y c h  
ś m ie c ia c h  t r z e b a  za c ią g a ć  d z iu r k i  
u  p a s k a . S p ró b u jc ie  n p . z je ś ć  coś 
w ie c z o re m  w  h a rz e  „ T u r y s t y c z ­
n y m ”  w  D ą b iu .

Możemy za to, bez przesady, 
pochwalić się naszymi sklepa­
m i. N ie ty lk o  eleganckie, ale 
otw arte  *w jak ichś „przyzw o 
itych ”  godzinach. W  Poznaniu 
np. jedynym  sklepem czynnym 
w  niedzielę są „D E L IK A T E ­
SY”  i  to  do g. 13-tej. W tym  
samym czasie zamykane są ba 
ry  mleczne.

Pow tórn ie jednak o-garnia 
nas zazdrość, k iedy  m ijam y 
doskonałe oznakowane ulice 
pełne w yraźnych przejść dla 
pieszych (w  Poznaniu białe 
p ły tk i jakoś się nie rozłażą) 
i  świecących z daleka znaków 
oraz drogowskazów.

T łu m a c z o n o  n a m  k ie d y ś ,  ie  w  
S z c z e c in ie  ic h  n ie  m a , b o  są t r u d ­
n o ś c i z  d o s ta w a m i. N ie  m ia ł  ic h  
— w id a ć  — G o rz ó w , b o  w  ty m  n ie  
w ie l k im  W  p o r ó w n a n iu  ze S zca cc i- 
n e m  m ie ś c ie  są o w e  z n a k i  d ro g o ­
w e  n a  k a ż d y m  k r o k u .

Przyjem ne są tak ie  dłuższe 
przejażdżki dla zasiedziałego 
szczeciniaka. I  pouczające. 
W arto, aby częściej -wybierali 
się na nie nasi „o jcow ie”  w o­
jewództwa i  m iasta. (kg)

Narodowego rolę jedyne j p a rtii 
kie row nicze j. Naród algierski 
jednom yślnie w yb ra ł sekreta­
rza generalnego B iura  ‘Politycz 
nego Fron tu  W yzwolenia Naro 
dowego Ahmeda Ben Belłę 
pierwszym  prezydentem A lg ie r 
skie j R e pub lik i Ludowo-Dem o­
kratycznej.

D Z IĘ K I  S W O J E M U  P O Ł O Ż E N IU  
G E O G R A F IC Z N E M U  A lg ie r ia  je s t 
c z ę śc ią  s k ła d o w ą  M a g h re b u  i ś w ia  
ta  a ra b s k ie g o , a  ta k ż e  k r a je m  a f r y  
k a ń s k im .  M a m y  n a d z ie ję ,  że m o ż e ­
m y  w n ie ś ć  s w ó j w k ła d  w  d z ie ło  
je d n o ś c i k r a jó w  a r a b s k ic h ,  z n a j ­
d u ją c y c h  s ię  n a  d ro d z e  p o s tę p u  
s p o łe c z n e g o . N a sz  w k ła d  p r z y c z y n i 
s ię  d o  z w ró c e n ia  b o g a c tw  B l is k ie ­
g o  W s c h o d u  m a s o m  lu d o w y m .

A lg ie r ia  jeszcze  w  la ta c h  w o jn y  
w z ię ła  u d z ia ł  w  d z ie le  s z k o le n ia  
b o jo w n ik ó w  r u c h u  w y z w o le ń c z e g o  
A n g o l i,  tz w .  „ P o r tu g a ls k ie j ”  G w i­
n e i,  a  n a w e t  A f r y k i  P o łu d n io w e j.  
W  d a ls z y m  c ią g u  o k a z u je m y  k o n ­
k r e tn ą  p o m o c  ty m ,  w o ią ż  jeszcze  
z n a jd u ją c y m  s ię p o d  ja r z m e m  k o ­
lo n ia ln y m ,  k r a jo m  a f r y k a ń s k im .

W D Z IE D Z IN IE  Ż Y C IA  M IĘ  
DZYNARODOW EGO w ypow ia ­
daliśm y się za po lityką  niezaan 
gażowania i nie trac im y okazji 
aby potw ierdzić tę  podstawową 
zasadę. Stanowisko to  przyw io 
d ło  nas do zdecydowanego po­
parcia rew olucy jne j K uby oraz 
Po łudniowo - W ietnamskiego 
Fron tu  Narodowego.

W  m yśl zasad niezaangażowa 
nia potw ierdzam y swoją p o li­
tykę w a lk i przeciw ko wszelkim  
form om  im peria lizm u c^y neo- 
‘ko łonia lizm u. Równocześnie je ­
steśmy zw olenn ikam i pokojo­
wego współistn ienia wszystkich 
narodów, jesteśmy za pokojem 
na całym  świecić i za prawem 
każdego narodu do  decydowa­
nia o swym łosie.

W  Z W IĄ Z K U  Z  T Y M  W Y ­
W IADEM  korzystam y z okazji

Kombinat stociniowy

Biura budowy
ośrodkami

. dyspozycji 
i Koordynacji

STO C ZNIA SZCZECIŃSKA 
przekształciła się z dniem 1 
stycznia br. w  swego rodzaju 
w ielozakładowy kombinat. W 
miejsce zespołów wydziałów 
powołano do życia zakłady, 
k tóre  przechodzą na ograni­
czony wewnętrzny rozrachunek 
gospodarczy. Każdy zakład — 
a jest ich trzy : kadłubowy, w y  
posażenia okrętowego i  budo­
w y mechanizmów okrętowych 
— otrzym a odrębne wskaźniki 
ekonomiczne, techniczne I f i ­
nansowe, na podstawie których 
opracuje w łasny plan.

N a s tę p n ą  z m ia n ą , k t ó r a  p o w in n a  
■w p łyn ąć  n a  p o le p s z e n ie  o rg a n iz a ­
c j i  p r a c y ,  j e s t  w p r o w a d z e n ie  c e n t­
r a l iz a c j i  d y s p o z y c j i  n a  w y p o s a ż a ­
n y c h  s ta tk a c h .  T w o r z y  s ię  b iu ra  
b u d o w y  ze  s ta rs z y m  b u d o w n ic z y m  
n a  c z e le , k tó r e  b ę d ą  o ś ro d k a m i d y s  
p o z y c j i  i  k o o r d y n a c j i  p ra c  w s z y s t 
k ic h  b r y g a d ,  z a t ru d n io n y c h  na s ta t 
k u .  S ta rs z y  b u d o w n ic z y  bę d z ie  te ż  
d y s p o n o w a ć  tz w . p ra c o c h ło n n o ś c ią  
d o d a tk o w ą .

P r z y g o to w u je  s ię  w  s to c z n i r ó w  
n ie ż  z m ia n ę  s y s te m u  p re m io w a n ia  
p e rs o n e lu  in ż y n ie r y jn o  -  te c h n ic z ­
n e g o  w  d u c h u  u c h w a ł  X I V  P le ­
n u m  K C  P Z P R . O p ra c o w u je  s ię  
ta k ż e  n o w y  s y s te m  g o s p o d a rk i m a ­
te r ia ło w e j ,  ( k )

Monografia
literatury brukowej

ŁÓ DŹ PAP. Ciekawą próbę 
naukowego opracowania tak 
rozpowszechnionej w  Polsce w 
X IX  i w  pierwszych dziesięcio 
leciach X X  w ieku  „ lite ra tu ry ”  
określanej jako  brukowa, ja r ­
marczna, odpustowa, pod jęto w 
bibliotece U n iw ersyte tu  Łódz­
kiego. Powstaje tu  monografia 
Janusza Dunina, poświęcona 
„A nto log iom ”  piosenek i 'kuple 
tów , poradnikom  pisania l i ­
stów, sennikom, opowieściom 
„cudow nym ” , zeszytowym ro ­
mansom i powieściom o posma 
ku m elodram atycznym  i sensa­
cyjnym  itp.

Praca Janusza D unina będzie 
interesującym  przyczynkiem  do 
poznania dzie jów  obycza jow o­
ści w  Polsce na przestrzeni pra 
w ie 150 la t.

Na trasie do Monte Carlo

Polskie 
samochody 

minęły Hagę
H A G A  PAP. Według ostatnie 

go m eldunku w  niedzielę w  
późnych godzinach nocnych 
pun kt kon tro lny w  Hadze prze 
jechały 124 samochody. Wśród 
nich znalazło się 11, k tóre w y ­
startow ały  z Warszawy. Tak' 
w ięc w szystkie polskie załogi 
jadą nadał. W  sobotę, na te re ­
nie Po lski w ycofa ła się załoga 
francuska oznaczona n r 23. N ie 
o fic ja ln ie  podano do w iadom o­
ści, że w  niedzielę wieczorem z 
299 załóg, k tóre ze w szystkich 
punktów  startow ych wyruszyły, 
do Monte Carło, jechało jeszcze 
290. 4

P A R Y Ż  P A P . W e d łu g  in fo r m a c j i  
p o d a n y c h  w  P a ry ż u ,  w a r u n k i  d r o ­
g o w e  w  p ó łn o c n e j F r a n c j i ,  g d z ie  
d a iś  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d z ie  w ię k ­
szość z a łó g , są t r u d n e .  Szosa je s t  
o b lo d z o n a . N a  w ie lu  o d c in k a c h  
g r o ź n y m  p r z e c iw a ilc ie r a  r a jd o w c ó w  
b ę d z ie  g ę s ta  m g ła .

POZNAN staje idę ośrod­
kiem  poważnych badań zw ią­
zanych z wykorzystaniem  la ­
serów w  praktycznej dz ia ła l­
ności naukowej. U ruchom iony 
w  g rudn iu  ub.r. laser rub in o ­
w y w ykorzystyw any jest już 
do badania w p ływ u  silnego 
św ia tła  na własności optyczne 
m ate rii, w  szczególności k r y ­
ształów i cieczy. Są to wpraw, 
dzie problemy czj-sto naukowe, 
ale w  przyszłości staną się 
one na pewno przyczynkiem  
dalszego postępu technicznego. 
Na zdjęciu: d r Franciszek
Kaczmarek zakłada ru b in  do 
kom ory z lampą błyskową la ­
sera.

(CAF fot. Staszyszynj

Śmiertelna ofiara kraksy
na ul. Wielkiej

DZIŚ NAD RA NE M  o godz. 4.50 na ul. W ie lk ie j p rzy M o­
ście D ługim  nastąp iło  zderzenie dwóch samochodów osobo­
w ych , k tóre  pociągnęło za sobą o fia ry  w  ludziach. A  oto prze­
bieg w ypadku: ul. Łasztową przez Mo&t D ług i przejeżdżał ra«* 
diowóz m ilic y jn y . Od ¡strony dworca, bulw arem  Va>sco da Ga­
ma nadjechała taksówka. K ierowca taksówki, m im o, iż  pow i­
n ien  udzie lić pierwszeństwa przejazdu m ilic y jn e j „W arszaw ie”- 
(bu lw ar Vasco da Gama jest tzw. u licą  podporządkowaną w  
stosunku do ul. W ie lk ie j) n ie  zahamował i  oba wozy zderzyły, 
się.

W  ka tastro fie  le kk ie  obrażenia cia ła odnieśli dw a j m ilic ja n ­
c i z  załogi radiowozu, natom iast pasażerka taksów ki — Jan i­
na K O T L IÑ S K A  —  pracow nik PKP, doznała ta k  ciężkich' 
obrażeń, że w krótce po przewiezieniu do szpita la — zm arkŁ 
Taksówka i  rad iowóz zostały bardzo poważnie uszkodzone.

Obecnie toczy się dochodzenie, mające na celu dokładne usta 
lenie szczegółów wypadku. (apj
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TRZY TWARZE AKTORKI PE0 GRÄM

GÖLDWÄTERÄ
GOLD W ATER senator s Arizony, oznajmił przed 

tygodniem, ż e  będzie się ubiegał o kandydaturę na prezy­
denta. Była <to swego rodzaju niespodzianka, jeżeli weźmie­
my pod uwagę zmianę atmosfery politycznej. vr której do­
tychczas działał Goldwater. Gdy na miejsce zamordowa­
nego prezydenta Kennedy’ego, do Białego Domu przyszedł 
senator z Texasu, Lyndon Johnson — wyborcy z Południa' 
I  Zachodu, do niedawna lansujący Barry’ego, teraz skłonni 
są raczej poprzeć „the ta ll Texan" (wysokiego Teksańcsyka).

G OLDW ATER nie zm ien ił 
jednak swych zam iarów  i wy-*' 
s trze lił z pistoletu startowego 
w a lk i wyborczej. Jego credo 
polityczne naw iązuje do zna­
nych ju ż  poprzednich w ystą -

TR ZY  TW AR ZE JE A N  M A - 
D E IR A, śpiewaczki now ojo r­
sk ie j M etropo litan  Opera — 
wiedeński a rystokrata, książę 
O rlo fsky w  „Zemście nietope­
rza " Straussa, a rtystka  bez 
charakteryzacji i  K litem enestra 
w  straussowskiej „E lek trze ” . 
Jak w idać śpiewaczka ta, któ 
ra  zdobyła już sławę swym  
kontra ltem  także za granicą — 
p o tra fi wcielać się w  bardzo 
różne postacie... CAF

Frezfdeiii
Zanzibaru

PREZYDENT R epublik i Zan- 
baru Abeid KARU M E. Po 
iw o lu c ji w  Zanribarze i  oba- 
■niu rządów sułtanatu stanął 
a czele państwa. Republika 
srwała wszelkie stosunki z

M Y Ś L I
T Y G O D N IA

L O S  U K Ł A D Ó W

„ U k ła d y  są ja k  m ło d e  d z ie w  
c zę ta  i  ró ż e  —  z cza se m  p rz e -  
k w i t a ją ”  —

—  P r e z y d e n t  F r a n c j i  —  
C h a r le s  de  G A U L L E

O B J A W IE N IA  S E N A T O R A

„ W k r o c z e n ie  „ A e r o f ło t u ”  d o  
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  o zn a cza  
p rz e c ie ż  r a d y k a ln ą  p e n e tra *  
c ję  k o m u n iz m u  w  p o łu d n io ­
w e j  c z ę ś c i p ó łk u l i  a m e ry k a ń ­
s k ie j ”

S e n a to r  U S A  ze S ta n u
O k la h o m a
J .  M O N R O N E Y

W  D Ż U N G L I  K O M U N IK A C J I

.¿ M a m y  d o  w y b o r u  m ię d z y  
w a lk ą  n a  p r a w a c h  d ż u n g l i ,  a  
k i lk o m a  z a s a d a m i”

—  o  r u c h u  u l ic z n y m , 
b r y t y j s k i  m in is te r  k o  
m u n ik a c j ł  —
E r n s t  M A R P L E S

P R O S T O  Z  M O S T U

„ K a ż d y  m in is te r ,  k t ó r y  oś ­
m ie l i  s ię  c o ś k o lw ie k  z r o b ić  
be z  m o je j  w o l i ,  m o ż e  s ię  w y ­
n o s ić  z M a la w i.  J a  je s te m  j e ­
d y n y m  b o sse m  w  t y m  k r a ju  
— t y l k o  w a r ia t  m o że  o  ty m  
n ie  w ie d z ie ć ”

P r e m ie r  M a la w i 
d r  K a s t in g s  K a m u z u  

B A N D A

z e b r a ł :  ( ja s )

Po kanclerzu — kolej na prezydenta

Kto zastąpi
Heinrichu Liibke?
W  NIEM CZECH ZA C H O D N IC H  RO ZPOCZĘŁA SIĘ D Y - S tern”  zamieści! zdjęcie, na 

SKUSJA na temat w yboru  nowego prezydenta NRF. P ięcio- k tó rym  Lubke widoczny jest 
le tn ia  kadencja H e inricha Lubke kończy się we wrześniu w  tow arzystw ie h itle row skich  
br., w ybory muszą się odbyć z końcem czerwca lu b  z po- sztabowców na terenie kuźni 
czątkiem lipca br.« „W im d e rw a ffc ” .

PRZED P IĘ C IU  la ty  łączono 
z wyborem  prezydenta NRF 
nadzieje na objęcie te j fu n k c ji 
po Heussde przez Adenauera i 
zw o lnienie przez niego na 
rzecz Erharda stanowiska kan 
clerza. Sam Adenauer zapo­
w iedzia ł nawet wówczas, w  
kw ie tn iu  1959, swoje ustąpie­
nie. Niespodziewanie jednak, 
w  czerwcu, na tle  k o n f lik tu  z

60 wiersz?
o Skandynawii

◄ ZA P O W IE D ZIA N A  W IZ Y ­
T A  N. S. C IIRUSZCZÓ W A w  
kra jach  skandynawskich jest 
nieustannie jednym  z  czoło­
wych tem atów prasy i  radia, 
a nawet p ryw atnych rozmów 
towarzyskich. W prawdzie w i­
zyta nastąpi dop iero za 5 m ie ­
sięcy, ale w ładze k ra jó w  skan­
dynaw skich czynią ju ż  gorącz­
kowe przygotowania i  uzgad­
n ia ją  program y.

KO PENHAGA

W  sto licy  D an ii odbyło się 
pierwsze posiedzenie ogólno- 
s k  and y nawsk i ego kom ite tu  zaj 
mującego się przygotowania­
m i do w iz y ty  N. Chruszczowa. 
Dyskutowano nad cerem onia­
łem pro toko łu , spraw am i za­
kwaterow ania  gości oraz za­
pewnienia im  bezpieczeństwa. 
Postanowiono, że wszystkie 
trzy  k ra je  będą dąży ły  do  te­
go, by prem ier ZSRR i  osoby 
m u towarzyszące odnieśli w ra ­
żenie, że są jednakowo serdecz 
nie w ita n i w  każdym z tych 
kra jów . Uzgodniono, że bukie­
ty  kw ia tów , wręczane N in ie  
Chruszczów w  każdej ze sto­
lic , będą m ia ły  jednakowe roz­
m iary.

, v
H E LS IN K I

◄ W  M ARCU RR. przybywa 
do Polski z o fic ja lną  w izytą  
prezydent F in la n d ii URHO 
KEKKO NEN. Jak w yn ika  z in ­
fo rm ac ji prasy f ińsk ie j, do w i­
zyty te j przyw iązuje się w  F in 
la n d ii w ie lką  wagę.

♦  L IC Z B A  LUDNO ŚCI F in ­
la nd ii na dzień 1 stycznia 1964 
r. wynosiła  4 569 000 osób, co 
oznacza warost w  ciągu osta t­
niego roku  o 36 800 osób. W 
s to licy  F in la n d ii — Helsinkach 
mieszka 488 000 osób.

Erhardem , swoją kandydaturę 
wycofa ł, rzekomo na tle  kon­
tro w e rs ji w ew nątrz  N A TO  po 
śm ierci Dulłesa. Kandydatem  
CDU/CSU został wówczas b. 
m in is te r ro ln ic tw a  Hans L iib ­
ke, k tó ry  uchodził za kandy­
data podporządkowanego cał­
kow ic ie  w o li Adenauera. M i­
mo licznych zastrzeżeń i  s il­
nych kon trkandyda tu r ze stro 
ny SPD (Carlo Schmid) i  FDP 
(M ax Becker) przeszła nam ia­
stkowa kandydatura H e inricha 
Liibke, uchodzącego powszech­
nie za figuranta.

W ydaje się rzeczą w ą tp liw ą , 
czy L iibke , na pewno pełen 
am bic ji i  ochoty, zdoła prze­
dłużyć swoją kadencję na na­
stępne 5 la t. N ie jest on kan­
dydatem dostatecznie e fektów  
nym. N a js iln ie jszym  podpar­
ciem dla niego była wysoka 
pro tekcja  starego kanclerza, 
k tó ry  n iew ie le  się liczy ł 

zdaniem k ie row nictw a 
CDU/CSU. Prasa zachodnio nie 
m ieoka wskazywała nieraz na 
poważną rolę, ja ką  odegrał o- 
becny prezydent NRF przy bu 
dowie w yrzu tn i V I  i  V2 w  
Peenemünde. Ostatnio „D er

O wyborze zadecydują je d ­
nak w y n ik i ilościowe głosowa­
nia w  Zgromadzeniu Federal­
nym (Bundesversammlung). Je 
ś li utrzym ana zostanie w  nim  
większość CDU/CSU, zależna 
od ilości m andatów w  poszcze­
gólnych zgromadzeniach ..kra­
jo w ych ” , ponowny wybór 
Lübkego, nawet ze splamioną 
przeszłością, nie jest wykłuczo 
ny. Adenauer przeprowadził 
ju ż  z nim  rozm owy dotyczące 
zbliżających się wyborów. 
T rw a ją  również ożyw ione roz­
m owy w  kołach ewentualnych 
partnerów  CDU/CSU w  przy­
szłej k o a lic ji rządowej: SPD i 
FDP. Przedwcześnie jednak 
byłoby wyciągać z  zakuliso­
wych przetargów ostateczne 
wnioski. (ZAP)

pień. W  dziedzinie p o lity k i soi 
c ja łne j, w  kw e s tii m urzyń­
skie j, w  sprawach związków! 
zawodowych — G oldw ater po­
zostawia decydujący głos w ła ­
dzom poszczególnych stanów. 
Inaczej w  dziedzinie p o lity k i 
m iędzynarodowej. T u  B a rry  re 
zerwuje dla siebie szerokie po 
le działania. Zapowiada więc, 
że gdyby został prezydentem, 
zerwałby stosunki dyplom a­
tyczne ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  i  zażądałby anulowania 
U kładu Moskiewskiego. Oznaj 
m ia też, że udzie liłby daleko 
idącego poparcia in w a z ji na 
Kubę.

SENATOR Z OREGONU, 
Wayne Morse, oświadczył, że 
gdyby G oldw ater został prezy 
dentem, Stany Zjednoczone
weszłyby na drogę „m.iędzyna 
rodowego przestępstwa” . Po­
dobnie m yśli znaczna część 
społeczeństwa am erykańskie­
go. Program  -Goldwatera, bę­
dący kw intesencją reakc ji, nie 
nadaje się do przyjęcia dla 
tych, k tó rych  glosy decydują 
o w yn ikach w yborów : dla 20 
m ilionów  M urzynów, 7 m ilio ­
nów bezrobotnych, związkow­
ców, starców pozbawionych o- 
p iek i lekarsk ie j. N ie poparli­
by go zapewne również prze­
mysłowcy, sym patyzujący z 
Johnsonem. Goldwater, któ re ­
mu nie brak in te ligencji, zda­
je sobie z tego sprawę. Zapew 
ne też dlatego na wszelki 
wypadek zamierza ubiegać się 
nie ty lk o  o kandydaturę na 
prezydenta, ale również o za­
chowanie stanowiska senatora,

BERNARDYN, poczciwy 
olbrzym , k tó ry  pomaga ra  
tow nikom  górskim  odnaj­
dywać zagubionych w  śnie 
życy i  mgle, nosi teraz 
oprócz baryleczki z alkoho 
lem również re flek to ry  
przeciwko mgle, zasilane 
baterią.

CAF

S Z K O L E N IE  R O L N IC Z E

W  R U M U N I I  ju ż  d r u g i  r o k  Iud< 
rość  w ie js k a  o b ję ta  Jest s z k o le n ie m  
r o ln ic z y m ,  o d b y w a ją c y m  s ię  w  o -  
k r r s ie  z im o w y m . W  1962/CS r .  u czę sz­
c z a ło  n a  n ie  80*  ty s .  o só b  i  u k o ń ­
c z y ło  j e  o k . 82 p ro c . K o n ty n u u ją ' 
o n i  n a u k ę  w  t y m  r o k u .  J e d n o c z e ­
ś n ie  p r z y s tę p u je  d o  s z k o le n ia  n a  
p ie rw s z y m  r o k u  o k .  308 ty s .  osó b . 
K u r s y  p o m y ś la n e  są Ja ko  t r z y le t ­
n ie .  W y k ła d y  n a  s z k o le n iu  r o l n i ­
c z y m  d o ty c z ą  g łó w n ie  n a jn o w s z y c h  
m e to d  u p r a w y  z ie m i i  p ro w a d z e ­
n ia  h o d o w li.  W  r o k u  u b ie g ły m  w y  
d a n o  p o n a d  eoa ty s . e g z e m p la rz y  
p o d r ę c z n ik ó w ,  zaś w  t y m  —• 1 30* 
ty s .  egz.

N O W E  M IA S T E C Z K O  F IL M O W E

R U M U Ń S K A  k in e m a to g r a f ia  r e ­
a l iz u je  ro c z n ie  o k o ło  15 f i lm ó w  
fa b u la r n y c h  i  p o n a d  100 f i lm ó w  
d o k u m e n ta ln y c h ,  o ś w ia to w y c h  i  
k r o n ik .  N ie d a w n o  o t w a r to  p o d  B u ­
k a re s z te m  n o w e  rn ia s te o z k o  f i lm o ­
w e , c o  s tw a rz a  m o ż liw o ś c i p r o d u ­
k o w a n ia  o k o ło  30 f i lm ó w  fa b u la r ­
n y c h  ro c z n ie . J u ż  w  ty m  r o k u  
R u m u n i  z r e a liz u ją  19 f i lm ó w .  M o ż ­
l iw o ś c i  te c h n ic z n e  n ie  m o g ą  b y ć  
je d n a k  w  p e łn i  w y k o r z y s ta n e  w s k u  
te k  b r a k u  d o s ta te c z n e j i lo ś c i  k a d r y  
re ż y s e rs k ie j.

N O W E  Z IE M IE

W  R U M U N I I  p ro w a d z o n e  są n a  
s z e ro k ą  s k a lę  p ra c e  n a d  o b w a ło w a ­
n ie m  i  o s u s z e n ie m  z ie m  z a le w a ­
n y c h  p rz e z  D u n a j .  P ie rw s z y  e ta p  
p ra c  o b e jm ie  o b s z a r  p o n a d  3 i0  ty s .  
ha . W  u b .  r .  o to c z o n o  w a la m i i  o -  
s u szo n o  83 ty s .  h a . P o w s ta ło  n a  
t y c h  te re n a c h  7 n o w y c h  p a ń s tw o ­
w y c h  g o s p o d a rs tw  r o ln y c h ,  k tó r a  
z a jm o w a ć  s ię b ę d ą  u p r a w ą  k u k u ­
r y d z y  i  h o d o w lą  b y d ła .

W  D E L C IE  D u n a ju  na  p o w ie r z ­
c h n i  250 h a  ro ś n ie  t r z c in a .  W  po ­
b l iż u  p o r tu  E tra ila  b u d o w a n y  je s t  
w ie l k i  k o m b in a t  c e lu lo z o w o -p a p ie r  
r t ic z y , k tó r e g o  b u d o w a  u k o ń c z o n a  
z o s ta n ie  w  19G7 r .  P r o d u k c ja  c e lu ­
lo z y  w y n ie s ie , w  n im  200 ty s .  to n  
ro c z n ie . (C K T ł
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A IU T W I/M P & B Z T !

SZCZECIŃSKA F A B R Y K A  SPRZĘTU ELEKTR O TECH­
NICZNEGO jest jedynym  w  k ra ju  (i jednym  ż nielicznych 
w  Europie!) producentem wag onowych elementów grzejących. 
Wspólnie z W rocław skim  P A F A W A G IE M  i  poznańskim „H . 
C E G IE LS K IM ” , k tó rych  jest kooperantem, w ykonu je  zamó­
w ien ia  m. in . d la  Iraku , Z w iązku  Radzieckiego I G recji. Jak 
,w idzim y, pomyślane jako „a n ty im p o rt”  k ra jow e g rze jn ik i wa 
genowe, stały się dzięki sw o je j w ysokie j jakości, poszuki­
wanym  towarem... eksportowym . N A  ZD JĘC IU : pracow­
n ica  Szczecińskiej F ab ryk i Sprzętu Elektrotechnicznego p. 
.Danusia obsługuje właśnie jedyną w  Polsce, sprowadzoną ze 
Jisweejl maszynę do zasypywania elementów grzejących, (a)

Foto ST. C IEŚ LAK

W  rybołówstw ie:
ROK ubiegły zakończyło 

w m m  rybołów stw o pięknym  
»akcesem, przekraczając po raz 
pierwszy w  sw o je j h is to rii 200 
tys. ton. Po raz pierwszy też 
rybacy k u tro w i osiągnęli zało­
żoną przed la ty  granicę 90 tys. 
to n  ryb  z łow isk B a łtyku. 
Choć łow iska ba łtyck ie  nie są 
w  naszym rybo łów stw ie  n a j­
ważniejsze, ubiegłoroczne w y- 
l i ik i  dowodzą, że i  tu  można 
Zintensyfikować połowy do 100 
tys. ton, bez uszczerbku dla 
rybostanu.

W a ż n y m  te re n e m  p o ło w ó w  p o z o ­
s ta n ie  Jeszcze n a d a l M o rz e  P ó łn o c ­
n e , a le  je g o  d e c y d u ją c a  r o la  d o ­
b ie g a  k o ń c a . Jeszcze w  1963 r .  r y ­
b a c y  n a s i o d ło w i l i  w  t y m  r e jo n ie  
p o n a d  p o ło w ę  d o s ta rc z o n e j r y b y ,  
a le  w  b r .  u d z ia ł  te n  s p a d n ie  do  
je d n e j  t r z e c ie j.  N ie  b ę d z ie  to ,  o -  
e z y w iś c ie ,  s p a d e k  w  w ie lk o ś c ia c h  
b e z w z g lę d n y c h . T r a d y c y jn e  t r a w ­
le r y  i  l u g r o t r a w le r y  n a d a l bę dą  o -  
p e ro w a ć  n a  ło w is k a c h  M o rz a  P ó ł­
n o c n e g o . P o lo w y  a t la n t y c k ie  łą c z ­
n ie  z  b a ł t y c k im i  m a ją  je d n a k  s ta ­
n o w ić  d w ie  t r z e c ie  p o ło w ó w  o g ó l­
n y c h  w  M t l  r .  R zecz z r o z u m ia ła ,  
że n ie  ło w is k a  b a ł ty c k ie  z a w a ż ą  n a  
z m ia n ie  t y c h  p r o p o r c j i .  D e c y d u ją -  
cą  r o lę  o d e g ra ją  ło w is k a  a t la n t y ­
c k ie ,  z a ró w n o  m a u re ta ń s k ie  j a k  j  
p ó łn o c n e g o  A t la n t y k u .

P o ło w y  a t la n t y c k ie  w  1N2 r .  w y -  
n io e ły  l Z t y s .  to n .  T r z e b a  je d n a k  
p a m ię ta ć , że b y ł  t o  r o k  r e js ó w  
e k s p e d y c y jn y c h ,  z d o b y w a n ia  d o ­
ś w ia d c z e ń  n a  ło w is k a c h  A t la n t y ­
k u .  W  1983 r .  p o ło w y  a t la n t y c k ie  
• łę g a ly  łą c z n ie  37,5 ty s .  te n ,  p r z y  
c z y m  5 s ta tk ó w - p r z e t w ó r n i  „ D A Ł -  
M O R U ”  o d ło w i ło  n a  p ó łn o c n y m  
A t la n t y k u  25,5 ty s .  to n ,  a  t r a w le ­
r y  m o to ro w e  „ O D R Y ”  —- i i  ty s .  
to n  n a  ło w is k a c h  a f r y k a ń s k ic h .

P LA N  polskiego rybołówstwa 
w k ła d a  w  1964 r. połowy w ie l 
kości 227 tys. ton. Plan ton 
trzeba usnąć za bardzo ostroż­
ny, jeże li się zważy, że w  ub. 
roku rybacy dostarczyli 210 
tys. ton ryb , przekraczając za 
dania plano-we o 9 tys. ton. A 
przecież w  br. w ejdą do eks­
p loatac ji nowe, uprzem ysło­
w ione jednostki.

„ B A L M O R ”  o t r z y m a  da lsze  s ta t-  
k i - p r z e tw ó r n ie ,  a  „ O D R A ”  — t r a w ­
ie  r y - z a m r a ż a ln ie  t y p u  „ A L B A K O -  
R A ”  o ra z  t r a w ie r - z a m r a ż a ln ię  w le l  
k o ś e i s ta tk ó w - p r z e t w ó r n i .  W  k o ń ­
c u  r o k u  1984 n a sze  r y b o łó w s tw o  bę 
d z ie  w ię c  d y s p o n o w a ć  415 k u t r a m i ,  
42 lu g r o t r a w le r a m i ,  52 t r a w le r a m i 
S ta re g o  t y p u ,  13 t r a w le r a m i  m o to ­
r o w y m i,  8 t r a w le r a m i- z a m ra ż a ln ia -  
n i i  t y p u  „ A L B A K O R A ” , l  n o w y m , 
d u ż y m  tr a w le r e m - z a m r a ż a ln ią  i  ló  
s ta tk a m l- p r z e tw ó r n ia m i.

K O W A LE

N A  W YSTAW IE

W  K ie lc a c h  z o rg a n iz o w a n o  
c ie k a w ą  w y s ta w ę  w y r o b ó w  
o k o l ic z n y c h  k o w a l i .  Z g r o m a ­
d z o n o  n a  n ie j  o k . 140 p ra c  
w y b r a n y c h  d r o g ą  e l im in a c j i  
w  p o w ia ta c h  i  m n ie js z y c h  

- m ia s te c z k a c h .

KIERUNEK
ATLANTYK

JA K  w ięc w yn ika  z k ie ru n ­
ku rozbudowy f lo ty  rybackie j, 
będzie ona głównie operować 
na łow iskach a tlan tyckich, na 
k tó rych  pow inna odłow ić 58 
tys. ton ryb. Aby z in tensyfiko­
wać połowy a tlan tyckie, gospo­
darka rybna organizuje bazę 
lądową w  Las Palma« na W y­
spach Kanary jsk ich . D zięki te j 
bazie nasze jednostki będą 
m ogły  uzyskiwać wyższe w y ­
dajności, gdyż zmniejszą się 
bezproduktywne dalekie re jsy 
s rybą do porlów  kra jow ych.

N a  A t la n t y k u  b ę d ą  z re s z tą  ło w ić  
n»e t y l k o  s ta tk i  u p r z e m y s ło w io n e .  
P o  ra z  p ie rw s z y  Z G R  z a m ie rz a  
z o rg a n iz o w a ć  —  z in i c ja t y w y  szcze 
f iń s k ie g o  ś r o d o w is k a  r y b a c k ie g o  —  
e k s p e d y c y jn e  p o ło w y  n a  p ó łn o c n o -  
z a c h o d n i A t la n t y k .  15 t r a d y c y jn y c h  
t r a w le r ó w  o d b ę d z ie  w y p r a w ę  na  
ło w is k a  N o w e j S z k o c j i  i  G e o rg e s  
B a n k  w  to w a r z y s tw ie  s ta tk u - b a z y  
„ K A S Z U B Y ” .

W ARTO  dorzucić, ie  zaczy­
nam y m yśleć też o połowach 
lubczykowych. Pracuje się już 
nad pro jektem  statku do po­
łowów, to j cennej ryby, a n a li­
zuje najlepsze 1 na jbardzie j 
d la  nas przydatne metody po­
łowów.

A. K IL N A R

O d  fikcji — ku rzeczyw is tości

PROBLEM Y KULTURY
W ZW IĄZKACH ZAWODOWYCH

W  DOTYCHCZASOW EJ p rak tyce  najw iększym  u tru ­
dnieniem  w  rozeznaniu problem ów  k u ltu ry  w  związ­
kach zawodowych była istna „puszcza statystyczna” : ezę 
stowano nas cyfram i, w ykazam i, czasem nawet w yk re ­
sami, k tó rych  nikit n ie by ł w  stanie skontrolować i k tó ­
re z rzeczywistością n iew ie le m ia ły  wspólnego. Pod tym  
względem rok ubiegły p rzyn iós ł i  tu  swego rodzaju 
„prze łom ” : nie dlatego, n ieste ty, by w  sprawach k u ltu ­
ry  zw iązki zawodowe m ogły się poszczycić ja k im iś  w ie l­
k im i osiągnięciam i — ale przede wszystkim  dlatego, że 
zerwano wreszcie z f ik c ja m i i ze spląiancgo gąszczu w y 
dumanych za b iu rka m i c y fr  wkroczono na tw ardy , ale 
pewnie jszy grun t rzeczywistości.

— Jaka jes t w ięc ta  rzeczy 
wistość? — zapytujem y sekre­
tarza W K Z Z  Stanisława TU R ­
K IE W IC Z A .

—  M am y obecnie w  całym 
w o jew ództw ie 167 aktyw nych 
św ie tlic  (dawniej liczba ich 
wynosiła 426, a w ięc „ z lik w i­
dowano”  259 fikcy jn ych , t j.  ta 
k ich , gdzie k ilk a  razy do roku 
odbywały się konferencje lu b  
akademie; pozostały one pod 
skromniejszą nazwą „ lo k a li 
konferencyjnych” ), 18 k lubów  
(w  tym  4 w  Szczecinie).

D a w n a  s ta ty s ty k a  w y k a z y w a ła  3« 
k lu b ó w  — a w ię c  i  tu  n o tu je m y  p o  
z a in y  s p a d e k : I  k lu b ó w  ( i  4 D o ­
m y  K u l t u r y ) ,  d w a  w  S z c z e c in ie  
i Z B M  i  K o le ja r z y ) ,  je d e n  w  S ta r ­
g a rd z ie ,  je d e n  . w  K to rs k u  P y r z y c -  
kiar. (P G R ). P o z a  ty m  — 42 k in a  
z w ią z k o w e  ( w  t y m  4 w  S z c z e c in ie , 
31 w  P G R -a c h )  — z  o g ó ln ą  l ic z b ą  
5 360 m ie js c . W s z y s tk ie  te  p la c ó w k i  
są re a ln ie  c z y n n e  i  s ta n o w ią  a u te n  
ty c z n ą  b a zę  n a s z e j d z ia ła ln o ś c i k u l  
tu r a ln e j ,

— A  ja k  z finansam i na tę 
działalność?

—  Ogółem w  skali rocznej

wynoszą one 7 600 tys. zł., z 
czego 600 tys. — to  fundusz 
„scentra lizow any” , w  dyspozy­
c ji W KZZ, resztą zaś dy sporiu 
ją  rady zakładowe.

— Co uważacie *a główne 
osiągnięcia ub.r. — poza owym  
zasadniczym, t j.  urealnieniem  
działalności?

—  Przede wszystkim  ro zw i­
nięcie akc ji ośw iatowej, t ra k ­
towanej ju ż  n ie dorywczo, ale 
ja ko  główne zadanie, przez 
odczyty, organizację un iw ersy­
tetów  powszechnych, a także 
systematyczne konsultacje nau 
kowe dla dokształcających się.

P o aa  ty m  — r o z w ó j  k lu b ó w ,  w y ­
tw a r z a n ie  s ię  t y p u  , k lu b o w c a ’ ‘ 
z a m a lo w a n ie m  k o r z y s ta ją c e g o  
r o z m a ity c h  lo r m  p r a c y  k ó łe k  z a in ­
te re s o w a ń  i t p .  T a k ą  w z o r o w ą  d a ia  
ła ln o ś ć  p r o w a d z i  m . in .  k lu b  w  
S k o lw in ie ,  o s ta tn io  ta k ż e  „ P I W N I ­
C A ” .

—  Jakie w y n ik i dała koor­
dynacja pracy ku ltu ra ln e j z 
radam i narodowym i i  in nym i 
organizacjami?

- -  G dy chodzi o fundusze —a 
napotykam y wciąż trudności. 
Rady zakładowe bronią tu  swo 
je j zaw irow ane j prawem  sa­
modzielności. Jednakże tu  i ów; 
dzie udaje się je  przekonywać 
do wspólnych a kc ji. C zynim y 
dalsze usiłow ania w  tym  k ie ­
runku.

— A  współpraca z RO K-am i?
— Pragnęliśm y współdziałać 

ja k  najgoręcej. Zwłaszcza gdy 
chodzi o PG R-y oraz o w ię k ­
sze skupiska robotnicze w  osa­
dach, gdzie b rak  placówek ku l 
tura lnych. P lanujem y m.in. w  
r. 1964 powstanie 10 k in  z w iąz 
kow ych w  ROK-ach. Pragnę­
libyśm y też koordynować pra­
cę, lu b  przejąć n iektó re paw ia 
towe domy ku ltu ry , gdzie m a­
m y własne silne placówki.

— A  w ięc —  po w y jśc iu  s 
f ik c j i  statystycznej — realna 
działalność ku ltu ra ln a  1 je j dal 
sza koordynacja*

Rozm awiał: F. JO RDAN

Cftceu wiedikć-puemjtaj
Kiedy może wzrastać płaca?

P Ł A C A  je s t  p o d s ta w o w ą  fa rm ą  
w y n a g r o d z e n ia  za  p ra c ę . W  g o s p o ­
d a rc e  s o c ja l is ty c z n e j d ą ż y  s ię  d o  
ja k  n a jp e łn ie js z e g o  s to s o w a n ia  za ­
sa d y  „ ja k a  p r a c a  ta k a  p ła c a ” , c z y ­
l i  p o d z ia łu  fu n d u s z u  p ła c  m ię d z y  
p o s z c z e g ó ln y c h  p r a c o w n ik ó w  w /g  
i lo ś c i  a ja k o ś c i  w ło ż o n e j p ra c y .  
S to s o w a n ie  t e j  za sa d y  m u s i u -  
w z g lę d n ia ć  ń ie  t y l k o  a k t u a ln y  w y ­
s i łe k  p r a c o w n ik a ,  a le  r ó w n ie ż  j e ­
g o  w y s i łe k  m in io n y  ( tz n . p ra c ę , 
k tó r a  b y ła  w y d a tk o w a n a  w  o k r e ­
s ie  n a u k i ,  n a b y w a n ia  k w a l i f i k a c j i  
z a w o d o w y c h , J u b  t r w a  je szcze  
w s k u te k  s ta łe g o  d o k s z ta łc a n ia  s ię  
p o  g o d z in a c h  p ra c y ) .  G lo b a ln a  
w u e ik c ś ć  fu n d u s z u  p ła c  z a le ż y  o d  
w ie lk o ś c i  te j  częśc i d o c h o d u  n a ­
ro d o w e g o ,  k t ó r a  zosta ła - p rz e z n a ­
czo n a  no  s p o ż y c ie  in d y w id u a ln e  w  
g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j (z  w y łą c z e ­
n ie m  r o d z in  r o ln ik ó w  in d y w id u a l ­
n y c h  —  w  te j  d z ie d z in ie  k a te g o r ia  
p ła c y  n ie  w y s tę p u je ,  a le  m a  m ie j ­
sce  s p o ż y c ie  z  d o c h o d ó w  o s o b i­
s ty c h ) .  W ie lk o ś ć  iu ń d u & z u  p ła c  i

—  Tylko spokój...
I  » / -

Rys. E. Messer

in n y c h  d o c h o d ó w  lu d n o ś c i  m u s i od  
p o w ia d a ć  s u m ie  c e n  to w a r ó w  i  u -  
s lu g  p rz e z n a c z o n y c h  d o  in d y w id u ­
a ln e j  k o n s u m p c ji .  J e s t to  p o d s ta ­
w o w y  w a r u n e k  u t r z y m a n ia  r ó w ­
n o w a g i  n a  r y n k u .  J e ś l ib y  p ła c a  
w z ra s ta ła ,  a s u m a  to w a r ó w  i  u s łu g  
w  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j  n ie  z w ię k  
sza la  s ię  — w te d y  w y s tą p ić  m u s i 
d y s p r o p o r c ja  m ię d z y  s i łą  n a b y w ­
c zą  lu d n o ś c i a  m a są  to w a r o w ą  o ra z  
s u m ą  u s łu g . B ę d z ie  p o  p r o s tu  za 
d u ż o  ś r o d k ó w  p ie n ię ż n y c h  w  r ę ­
k a c h  lu d n o ś c i —  c z y l i  r e la t y w n ie  
b ę d z ie  za m a ło  to w a r ó w .  J e ś l i  n ie  
b ę d z ie  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  ż a d ­
n y c h  sasans n a  z w ię k s z e n ie  m a s y  
to w a r ó w  i  u s łu g  —  w te d y  m u szą  
o d p o w ie d n io  w z ro s n ą ć  c e n y . W z ro s t 
c e n  d o p r o w a d z i z n ó w  d o  r ó w n o ­
w a g i r y n k o w e j .  T a k  w ię c  p ła c a  
n ie  m o ż e  w z ra s ta ć , je ś l i  n ie  z w ię k ­
sza s ię  su m a  to w a r ó w  i  u s łu g  k o n ­
s u m p c y jn y c h  n a  r y n k u .  W z ro s t 
p ła c y  m o ż e  b y ć  t y l k o  o d b ic ie m , 
s k u t k ie m ,  z w ię k s z e n ia  s ię  ś ro d k ó w  
k o n s u m p c y jn y c h  na  r y n k u  k r a jo ­
w y m . I  t o  n ie  zaw sze . W y o b ra ź m y  
so b ie  s y tu a c ję  n a s tę p u ją c ą : w z ro ­
s ła  i lo ś ć  to w a r ó w  k o n s u m p c y jn y c h  
i  u s łu g  n a  r y n k u  n p .  o  5 m ld  z ł,  
a le  je d n o c z e ś n ie  z w ię k s z y ła  s ię  

■ l ic z b a  z a t r u d n io n y c h  w  g o s p o d a rc e  
n a r o d o w e j.  C i  n o w o  z a t ru d n ie n i  
o t r z y m a l i  p ła c ę  w  w y s o k o ś c i r ó w ­
n ie ż  5 m ld  z ł.

O c z y w iś c ie  p ła c a  p o p r z e d n io  za­
t r u d n io n y c h  n ie  m o ż e  w z ro s n ą ć , 
a lb o w ie m  d o d a tk o w e  z a t ru d n ie n ie  
p o c h ło n ie  c a ły  p r z y r o s t  p r o d u k c j i  
to w a r ó w  i  u s łu g  k o n s u m p c y jn y c h .  
J e ś l ib y  n a to m ia s t  .w z r o s ła  w y d a j ­
n o ść  p r a c y  z a t ru d n io n y c h  i  w  e- 
f c k c łe  te g o  na  r y n k u  z w ię k s z y ła b y  
s ię  i lo ś ć  to w a r ó w  i  u s łu g  k o n s u m p -  
c y jn y c h  —  w te d y  m o ż e  w z ra s ta ć  
p ła c a . T a k  w ię c  p ła c a  m o ż e  w z ra ­
s ta ć  t y l k o  w te d y ,  k ie d y  r o ś n ie  w y ­
d a jn o ś ć  p r a c y . W  d z ie d z in a c h  p r o ­
d u k c j i  m a te r ia ln e j  w y d a jn o ś ć  p r a ­
c y  m u s i ro s n ą ć  s z y b c ie j o d  p ła c y , 
a lb o w ie m  te n  w z ro s t  w y d a jn o ś c i 
m a  s ta rc z y ć  r ó w n ie ż  na  w z ro s t  d o ­
c h o d ó w  lu d n o ś c i z a t r u d n io n e j  w  
s fe rz e  p r o d u k c j i  n ie m a te r ia ln e j  o -  
ra z  n a  s ta ły  w z ro s t  a k u m u la c j i ,  
tz n . in w e s ty c j i ,  za p a s ó w  i  re z e rw  
p a ń s tw o w y c h .  I n n e j  d r o g i  w z ro s tu  
p ła c y  n ie  m a  i  b y ć  n ie  m o że . K l u ­
czem  d o  te g o  w z ro s tu  je s t  t y l k o  
p o d n ie s ie n ie  s p o łe c z n e j w y d a jn o ś c i 
p r a c y .  P r o b le m y  te  b y ły  p rz e d ­
m io te m  a n a l iz y  n a  X I V  P le n u m  
K C  P Z P R , k tó r e  w s k a z a ło  n a  k o ­
n ie c z n o ś ć  w z m o ż e n ia  w a lk i  o  w y ż ­
szą w y d a jn o ś ć  p r a c y  w  P o lsce .

Z. Ł A S K I

ZA TR U D N IE N IE  —
PRZYM US —
SA TYS FAK C JA

W  D Y S K U S Y J N Y M  a r t y k u le  p fc  
„ P O D  Z N A K I E M  W Y Ż U ”  A .  P a -  
szyńs łtó  p is z e  w  „ P O L IT Y C E ^ ’ o  
t r u d n y c h ,  a ta k  w a ż n y c h  s p r a w a c h  
z a t ru d n ie n ia .  Z n a jd z ie m y  w  n im  
z a ró w n o  w y ja ś n ie n ie  p o d s ta w o ­
w y c h  p r o b le m ó w , d o ty c z ą c y c h  s to ­
s u n k ó w  p o m ię d z y  p r o d u k c ją  a 
o rg a n iz a c ją  p r a c y  i  j e j  w y d a jn o ­
śc ią  — j a k  i  o m ó w ie n ie  o s ta tn ic h  
z a rz ą d z e ń , m a ją c y c h  na  c e lu  u -  
z d r o w ie n ie  t y c h  s to s u n k ó w . A u to r* , 
p rz y z n a ją c  d o ra ź n ą  k o n ie c z n o ś ć  
ty c h  z a rz ą d z e ń  w  p o s ta c i „ m e to d y  
c ię ć ”  —  o s trz e g a  je d n a k  p rz e d  j e j  
s to s o w a n ie m  ja k o  w y łą c z n e g o  ś r ó d  
k a  z a p o b ie g a w c z e g o , z w ła szcza  w  
p r z e w id y w a n iu  n a d c h o d z ą c e g o  „ w y ,  
żu  d e m o g ra f ic z n e g o ” .

O d  in n e j  s t r o n y  w  ty m ż e  p iś m ie  
s p r a w y  z a t ru d n ie n ia  om a  w  ¡a A ,  
S t ro ń s k a  w  a r t y k u le  p t .  „ P R A C A  
- -  P R Z Y M U S  C Z Y  S A T Y S F A K ­
C J A ” ? N a  p o d s ta w ie  p r z e p ro w a d z o  
n yc -h  b a d a ń  s o c jo lo g ic z n y c h  a u to r ­
k a  d o c h o d z i d o  w n io s k u ,  z g o d n e g o  
z re s z tą  z d e f in ic ją  s fo rm u ło w a n ą  
n a  o s ta tn im  P le n u m  . K C  P Z P R  
p rz e z  W ła d y s ła w a  G o m u łk ę :  „ Z a  
p ie n ią d z e  k u p ić  m o ż n a  p ra c ę  c z ło ­
w ie k a ,  n ie  m o ż n a  je d n a k  k u p ić  
s e rc a , a m b ic j i  i  o f ia r n o ś c i” . B a ­
d a n ia  s o c jo lo g ic z n e , o m ó w io n e  w  
a r t y k u le ,  ś w ia d c z ą  m ia n o w ic ie  o 
t y m ,  że  o  w y d a jn o ś c i  p r a c y  —  
o p ró c z  b o d ź c ó w  e k o n o m ic z n y c h  —  
d e c y d u ją ,  c z ę s to  n a w e t o d  b o d ź c ó w  
t y c h  s i l n ie j ,  t a k ie  s p r a w y ,  ja fc  
„ z ro z u m ie n ie  J se rd e c z n o ś ć  ze s t r o  
n v  z w ie r z c h n ik ó w ” , u m ie ję tn o ś ć  
z a in te re s o w a n ia  ze s p o łu  w y n ik a m i  
p r a c y  in s t y t u c j i ,  s p r a w ie d l iw o ś ć  W  
ccemde p r a c y  in d y w id u a ln e j.

K S IĄ Ż K I —  W ID M A

I  J E S Z C Z E  „ P O L IT Y K A ” : z w ra ­
c a m y  u w a g ę  na  a r t y k u ł  J . O k o -  
p ie m ia  p t .  „ K S I Ą Ż K I  —  W ID M A ” ,  
A u to r  p rz y ta c z a  m n ó s tw o  d r a s ty c z ­
n y c h , a la r m u ją c y c h  p rz y k ła d ó w »  
ś w ia d c z ą c y c h  o  t y m ,  że n a jb a r d z ie j  
w a r to ś c io w e  k s ią ż k i  z  d z ie d z in y  l i ­
t e r a t u r y  p ię k n e j ,  a  ta k ż e  n a u k o ­
w e j,  z n ik a ją  o6 ta tn d o  z k s ię g a rń  
w  k i l k a  d n i  p o  u k a z a n iu  s ię  i  p r a łt  
t y c z n ie  s ta ją  s ię  n ie d o s tę p n e  d la  
o g ó łu  c z y te ln ik ó w .  W e  w n io s k a c h  
a u to r  d o m a g a  s ię  „ p e w n y c h  p rz e ­
s u n ię ć  w  p r z y d z ia ła c h  p a p ie ru  n a  
k o rz y ś ć  p iś m ie n n ic tw a ”  — z w ła s z ­
cza w o b e c  w c ią ż  n ie p o w s trz y m a ­
n e j .R a d o s n e j tw ó r c z o ś c i”  b iu r o ­
k r a ty c z n e j ,  p o c h ła n ia ją c e j  n a d ­
m ie r n e  i lo ś c i  c e n n e g o  p a p ie ro w e g o  
s u ro w c a .

AU TO RZY A  REŻYSERZY

O D N O T U J M Y  n a  z a k o ń c z e n ie  
g o r z k i  l i s t  p is a rz a  E d w in a  J ę d r k ie -  
w ic z a  w  „ P O L IT Y C E ” , w  o b r o n ie  
p r a w a  z m a r ły c h  a u to ró w ,  k tó r y c h  
d z ie ła  ta k ,  n ie s te t y ,  b e z c e re m o n ia l­
n ie  t r a k t o w a n e  b y w a ją  p rz e z  p e ł­
n y c h  „ in w e n c j i ”  re ż y s e ró w . C i sa­
m i  re ż y s e rz y  n a to m ia s t  w  .wypad-»« 
k u ,  k ie d y  w  i c h  w ła s n y c h  a r t y k u ­
ła c h  o z y  w y w ia d a c h  z m ie n i s ię  
c h o ć b y  je d n o  s ło w o , d o m a g a ją  s ię  
g w a ł to w n ie  s p ro s to w a ń  lu b  g ro ż ą  
p ro c e s a m i s ą d o w y m i. . .  U )



Stendhalowskie Polonica
WSROD miast, o które otarł 

*ję, czy w  których przebywał 
to  okresie służby w  a rm ii Na.' 
poleona — w ie lk i pisarz fra n ­
cuski STEND HAL  — możrui 
w ym ienić między innym i 
Gdańsk, Zgorzelec, Głogów i  
Żagań.

W Gdańsku znalazł się póź­
niejszy autor „PU S TELN I PAR 
M ENSKIEJ”  na początku stycz 
nia 1813 roku, w  czasie odwro­
tu Francuzów po klęsce w Ro-
s jL ______________________________________

„ M O S K W A “  
o zbierze opowiadań 
J. P u t r a m e n t a

M O S K W A . M ie s ię c z n ik  M O S K ­
W A ”  o p u b l ik o w a ł  o b s z e rn ą  re c e n ­
z ję  w y d a n e g o  o s ta tn io  w  Z S R R  
z b io ru  o p o w ia d a ń  J e rz e g o  P u t r a ­
m e n ta . A u to r k a  r e c e n z j i ,  I-,. I w a ­
n o w a , p rz e p r o w a d z iła  szc z e g ó ło w ą  
a n a liz ę  t e j  k s ią ż k i  „ m ą d r e j ,  n a p i­
s a n e j w  sp o só b  o s t r y  i  ż y w y ” . P u ­
t r a m e n t  —  s tw ie r d z a  re c e n z e n tk a  — 
p o ru s z a  p o w a ż n e  i  c ie k a w e  p r o b te  
m y ,  k tó r e  z n a jd ą  n ie w ą tp l iw ie  ż y ­
w y  o d d ź w ię k  . w  s e rc a c h  c z y te ln i ­
k ó w  ra d z ie c k ic h .

N a z w a  Z g o rz e lc a  p o ja w i ła  s ię  w  
d e d y k a c j i  je d n e g o  z w y d a ń  k s ią ż  
k i  S te n d h a ia  „ H is t o r ia  m a la r s tw a  
w e  W ło s z e c h ” . D e d y k u ją c  sw e  d z ie  
ło  N a p o le o n o w i,  S te n d h a l p o d p is a ł 
s ię :  „ Ż o łn ie r z ,  k tó re g o  u ją łe ś  aa 
k la p ę  s u r d u ta  w  Z g o rz e lc u ” . H ls to  
r y c y  l i t e r a t u r y  i  ta io g ra f iś c i w ie l ­
k ie g o  p is a rz a  n ie  u s t a l i l i ,  c z y  r z e ­
c z y w iś c ie  S te n d h a l s p o tk a ł  s ię  w  
Z g o rz e lc u  z N a p o le o n e m ; je s t  n a to  
m ia s t fa k te m  p r z e lo tn y  p o b y t  p isa  
rz a  w  t y m  m ie ś c ie  w  m a ju  1813 r .

6 czerwca 1813 r. spodzie­
wający się nagrody i awansów  
za udział w kam panii w o jen­
nej trzydziestoletni Stendhal 
— otrzym uje mało interesujące 
stanowisko in tendenta okręgu 
wojskowego w Żaganiu. Zacho­
wał się lis t pisarza do jego 
siostry Pauliny pisany w G ło­
gowie. gdzie Stendhal zatrzy­
m ał się w  drodze na swą ża­
gańską placówkę.

T u  z a c h o ro w a ł na  s z a le ją c ą  
w ś ró d  f r a n c u s k ic h  w o js k  o k u p a ­
c y jn y c h  z ło ś l iw ą  o d m ia n ę  g r y p y .  
W  o k re s ie  r e k o n w a le s c e n c ji  n a p is a ł 
n a w e t :  „ S ą d z i łe m , że b ę d ę  m ia ł
z a s z c z y t b y ó  p o c h o w a n y  w  Ż a g a ­
n i u ” .

Te t inne wiadomości doty­
czące pobytu Stendhaia w  
Gdańsku, czy Żaganiu są przed 
miotem  badań polskich m iłoś­
n ików  twórczości w ie lkiego p i­
sarza. (ZAP)

W  w i & S l k i & ß  
t s f e n s i j w S e

Zanim  naszd T V  t ra f i do 
wszystkich zakątków  ioo je  wódz 
lw a, a ma to nastąpić w  tym  
roku, pomyślano ju ż  o w yko­
rzys tan iu  tego tak niezwykłego 
instrum entu ja k im  jest magicz­
na skrzynka telewizora w w ie l 
k ie j, toczącej się obecnie, a o- 
bejm ującej w łaśnie ów „te ren” , 
ofensywie ku ltu ra lne j. Słowo 
K U LTU R A  należy tu  rozumieć w 
jego ja k  najszers zym znaczeniu: 
chodzi zarówno o ku ltu rę  dnia 
codziennego ja k  i  o ku ltu rę  
rolną, o sprawy teatru, f ilm u  
czy piosenki, na ró w n i z upow 
szechnianiem ośw iaty i  wiedzy.

Jest sprawą nie bez znacze­
nia, iż  to właśnie szczecińskiej 
te lew iz ji przypadła w  udziale 
pionierska inauguracja progra­
mów przeznaczonych d la  — 
powstających ju ż  przy tzw. re­
jonowych ośrodkach ku ltu ry  — 
klubów  te lew izyjnych. M ały  
ekran m a służyć im  radą i  po­
mocą w  rozwiązywaniu tru d ­
nych problemów, uczyć...

Pierwszy program  z tego cy­
k lu  — będą one nadawane raz 
w  miesiącu — wypadł, ja k  na 
skromne możliwości naszego 
studia, nad wyraz imponująco.

Całość m iała charakter maga­
zynu, k tó ry  w  swej pierwszej 
edycji, co jest zresztą zupełnie 
zrozumiale, Zapoznawał nas z 
ro lą  jaka  przypadła mu w  u- 
dztale, z przyszłym i k ie runka­
m i działania .i jego form am i.

Te ostatnie, ze względu na 
wspomniane już w a run k i szcze 
cińskie j TV, są stosunkowo u- 
bogie — wywiad, f ilm  i n ie - ■ 
wiele ponadto. W  te j sytuacji 
pewne drobne usterk i progra­
mu za w yją tk iem , niestety, bar 
dzo słabych niektórych lekto ­
rów , są tu bez znaczenia. 
Olbrzym ie znaczenie ma nato­
miast fakt, iż  pierwszy pro­
gram cyklu  poszedł w eter — 
czekamy na następne.

ALIG ATO R

--------------------------- STRONA 5

1964 — ROK ŻEROMSKIEGO

Z wizytą u autora
„Ludzi b ezd om nych“

nm azrn.

MIĘDZYZAKŁADOWE
DOMY KULTURY
K O S ZA LIN . P rzy w ydatne j 

pomocy zw iązków zawodowych 
powsta je w  w o j. koszalińskim  
w iele m iędzyzakładowych do­
m ów  k u ltu ry . Do końca br. 
czynnych będzie 13 tak ich  pla 
cówek w  różnych m iejscowoś­
ciach Wybrzeża Koszalińskie­
go. ' (sb)

K u r ie r  
z m j$ 2 k ą

<4— 26.1.15*8 , K .)

◄  W  T E  A T K  A C H  S Z C Z E C IŃ ­
S K IC H : T e a tr  P o ls k i  — „ K r a w ie c  
n a  z a m k u ” , T e a t r  M a ły  — „ C z ło ­
w ie k  k t ó r y  s z u k a ł  ś m ie r c i ” , T e a t r  
K u k ie łk o w y  „ C z a r o d z ie j ”  —  „ o  
J u r k u  B a d u rk u  i  K s ię ż y c o w y m  K r ó  
l u ” .

◄  K O M IS J A  S P E C J A L N A  u k a ­
ra ła  g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i 20 000 
z ł J .K .  ze S z c z e c in a  za p o b ie ra n ie  
n a d m ie r n y c h  c e n  za m ą k ę  p sze n ­
n ą  w ' o k re s ie  p rz e d ś w ią te c z n y m .

■A W  O S T A T N IC H  d n ia c h  d o k o ­
n a n o  p r z e ję c ia  h o te lu  „ C o n t in e n ­
ta l ”  p rz e z  z a rz ą d  „ O r b is u ” . H o te l 
te n  p o s ia d a  92 p o k o je . D y re k to re m  
h o te lu  je s t  p. Ł o ś .

■A O O  P O R T U  w s z e d ł  p o ls k i  p a ­
r o w ie c  „ L I D A ”  p rz y w o ż ą c  d l i i  
S zcze c in a  c e n n y  ła d u n e k  w  p o s ta c i 
p ię c iu  d ź w ig ó w  p o r ta lo w y c h  (n o ś ­
no ść  k a ż d e g o  — 11 to n ) .  D ź w ig i  t y ­
p u  . .M a r io n ”  z o s ta ły  z a k u p io n e  
p rz e z  M in is te r s tw o  Ż e g lu g i  z d e ­
m o b ilu  a m e ry k a ń s k ie g o .

■A F U N K C J O N A R IU S Z E  M O  w y  
k r y l i  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  d w ie  p o ­
ta je m n e  ; ,b im h r o w n ie ” . J e d n ą  p r z y  
u l .  K r z y w o u s te g o  i  d r u g ą  na  P o ­
m o rz a n a c h  p r z y  u l .  B u d z iń s k ie g o . 
S p ra w y  s k ie r o w a n o  d o  K o m is j i  
S p e c ja ln e j.

◄  F R A S Z K A  S T A N IS Ł A W A  
S Z Y D Ł O W S K IE G O  z o k a z j i  k s ią ż k i 
J a n a  P a p u g i p t .  „ S z c z u ły  m o r  
s k ie ” :

R a z  w e  ś n ie  P a p u g a  b i ł  g ło w ą
o  m u r .

Z  ro z p a c z y . S e n  b y ł  p r z y k r y
tro s z k ę .

S r i i ł ,  że  n a  o k ła d c e  b y ło  J a n
S z c z u r.

A  t y t u ł  — P a p u g i M o r s k ie .

B U D O W A  s i ln e j  r a d io s ta c j i  w  
S z c z e c in ie  ju ż  z a d e c y d o w a n a . P rz y  
g o to w a n ia  w  to k u .

S Z P E R A C Z

Z a p r o je k to w a n y  p rz e z  J a n a  
W IT K IE W IC Z A  ( s tr y je c z n e g o  
b r a ta  W itk a c e g o )  i  z b u d o w a ­
n y  w  r o k u  1905 za 800 r u b l i  
—  h o n o r a r iu m  u z y s k a n e  z 
„ P O P IO Ł O W ”  —  d o m  w  N a łę  
c z o w ie  s ta ł s ię  u lu b io n ą  s ie ­
d z ib ą  a u to ra  „ Ł U D Z I  B E Z ­
D O M N Y C H ” . T u  s p ę d z a ł n a j ­
m ils z e  c h w i le  sw e g o  ż y c ia ,  
tu  tw o r z y ł ,  t u  w re s z c ie  p o d  
k o n ie c  p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia ­
to w e j  z je c h a ł ze  s w y m  c h o ­
r y m  n a  g r u ź l ic ę  18- le tn im  s y  
n e m  A d a s ie m . T u  A d a ś  d o k o ­
n a !  ż y w o ta .

O d 1928 r o k u  C h a ta  z a m ie ­
n i ła  s ię  w  M u z e u m . W  ty m  
s a m y m  r o k u  s ta n ą ł w  p ię k ­
n y m  n a łę c z o w s k im  p a r k u  
p o m n ik  S te fa n a  Ż E R O M S K IE ­
G O .

D Z IW N IE  uroczyste wraże­
nie sprawia wnętrze Chaty. Z 
wszystkich ścian patrzą sku­
pione, o n iezwykle in tensyw ­
nym wyrazie, tak charakterys 
tyczne oczy Żeromskiego: płas 
korzeżby gipsowe M akow skie­
go i  Ostrowskiego, galeria o le j 
nych po rtre tó w  wykonanych 
przez Tadeusza Pruszkowskie­
go, W itkacego. Tym ona Niesio­
łowskiego, E ligiusza N iew ia-

Garść ziemi 
ojczystej 

dla Hikmeta
M OSKW A. Na Cmentarzu No 

wodzi ewiczym  w  Moskwie, 
gdzie spoczywają prochy w ie lu 
zasłużonych dla k u ltu ry  ludzi, 
pochowany jest również zmar­
ły  niedawno w yb itny  pisarz tu  
recki, rew olucjonista —  wygna 
nieć Nazim H i km et.

W swej twórczości w  licz ­
nych rozmowach z p rzy jac ió ł­
m i poeta często podkreślał swe 
um iłowanie rodzinnego k ra ju , 
swej ziemi ojczystej.

Bawiąca niedawno w  T u rc ji 
grupa p isarzy radzieckich w  
symboliczny sposób spełniła ży 
czenie Hikm eta. Przywieziona 
z T u rc ji garść ziemi umieszczo 
no w  urn ie  na grobie poety.

(kt)

„Witaj smutku“ 
po łacinie

P A R Y Ż . W  n a jb l iż s z y m  czas ie  
u k a ż e  s ię  w  s p rz e d a ż y , n a k ła d e m  
w y d a w n ic tw a  J u l l i a r d  „ T r L s t i t ia  
s a lv e ”  — ła c iń s k i  p r z e k ła d  p ie r w ­
sze j p o w ie ś c i F r a n e o is e  S a g a n  „ W i  
ta j  s m u tk u ” . T łu m a c z e n ia  d o k o n a ł 
w ę g ie r s k i  p ro fe s o r  A le k s a n d e r  L e -  

n o r .  (®k)

domskiego. Duże, małe, owal-* 
ne, prostokątne, często pożółkłe 
już portre ty , zdjęcia rodzin# 
i p rzy jac ió ł pisarza.

N a  p ie rw s z y m  p la n ie  iz b y  —  k d  
m in e k ,  p o d  ś c ia n ą  za p a ra w a n e m ! 
s k r o m n e  b la s z a n e  łó ż k o , p r z y  o k ­
n ie  r o k o k o w e  b iu r k o ,  s z a fk a  i  
w k le jo n ą  fo to g r a f ią  W e n u s  z M ilo ,  
o k t ó r e j  Ż e r o m s k i p is z e  w  „ L U - .  
D Z IA C H  B E Z D O M N Y C H ” . N a  p ię k  
n y m  ta le r z u  ‘w id n ie je  m in ia tu r a  
d a m y  w s p o m n ia n e j w  „ D Z I E J A C H  
G R Z E C H U ” ; n a  s z a f ie , w  p y s z n e j 
p o z ie  f i g u r k a  N a p o le o n a , k t ó r e j  
r e m in is c e n c je  z n a jd z ie m y  w  ^ P O ­
P IO Ł A C H ” . Z a  k o m in k ie m  o p a r te
0  ś c ia n ę  s to ją  n a r t y  A d a s ia , za 
s z k łe m  s z a fk i —  ze s z y t z W y p ra c o  
w a n ia m i s z k o ln y m i A d a s ia . N a  k a ż  
d y m  n ie m a l k r o k u  — u k o c h a n y *  
t a k  ś w ie tn ie  z a p o w ia d a ją c y  s ię  A -  
da ś , k t ó r y  t a k  w c z e ś n ie  zs z e d ł z 
te g o  ś w ia ta .

PA N  STEFAN BUTRYN* 
aktua lny kustosz Muzeum, za-: 
przysiężony adorator Żerom ­
skiego, którem u, zdaje się, „n id  
co Żeromskiego nie jest obce’** 
z pietyzmem w y jm u je  z szafki
1 prezentuje pierwsze w ydan ia  
dzieł Żeromskiego, opowiada <J 
sposobach szukania i  zdotoy-i 
wania coraz to nowych przed-, 
m io tów  i  lis tó w  autora „Przedf 
w iośnia ’’. Z  m iłością, z paśją 
m ów i o każdym poszczególnym 
eksponacie, k tó rych  zwiedza-., 
jący w idz i ty lk o  dwieście, a 
około 2 000 leży jeszcze w  ar 
chiwum . Z  dumą m ów i part 
B u tryn  o  tym , że w  ezasle 
w o jny nie zginął an i jeden; 
eksponat tego m aleńkiego M u ­
zeum. Zasługa to rodziny pp. 
W itk iew iczów .

ST. O RZEŁOW SKA

EDGAR WALLACE

uięźnmki
*216

POWIEŚĆ

H rabina raz ty lko  jeden przerw ała — a to w  
ch w ili, kiedy zobaczyła syna, pilotującego młodą  
dziewczynę do palmowego ogródka.

— Ta mała jest ładniejsza, niż m i się wydawało  
—  powiedziała. — Ma urodę chórzystki, ale...

—  Mniejsza o n ią  — przerioał n iecierp liw ie  
Chesney. — I  co się stało potem?

Hrabina dokończyła apouHadania, nie ukryw a jąc  
niczego — a gdy skończyła, Chesney odchy lił się 
głęboko na oparcie, podniecony i  wyczerpany.

— Boże w ie lk i!  — ledwie zdołał wypowiedzieć 
słabym  głosem. — Ależ t y  — ty  jesteś cudowna! 
1 tu  leży przyczyna całej Gallows Farm , hę? 
Przyznaję, że byłem  zaskoczony.

— Tak, tu  jest przyczyna Gallows Farm  — po­
w iedziała lady Moron, zapalając drugiego pap ie- 
r w a ,

Chesney Praye opuścił hotel sam: hrabina w y­
jeżdżała do swej w ie jsk ie j posiadłości, a k iedy za­

proponowała by je j towarzyszył, wynalazł m o­
m entalnie jakieś p ilne spotkanie; Chesney bowiem  
m yśla ł i  wyciągał w n ioski bardzo szybko — le j 
zalecie swego charakteru zawdzięczał także fa k t, 
że dotychczas chodził na wolności, co m u M icha ł 
Dom  w ym aw ia ł przy każdej sposobności.

Spojrzał na u liczny zegar. M ia ł jeszcze dość czasu na 
wykonanie zasadniczej części swego p lanu  — a je ­
żeli p lan ten nie by ł jeszcze opracowany we wszyst 
k ich  szczegółach w  chto ili, k iedy  zawołał taksów­
kę, to  w  każdym  razie zupełnie do jrza ł w m o­
mencie przybycia do St. Pauls Churchyard.

Z  górnej p la tfo rm y plebejuszowskiego autobusu 
lo rd  M oron i  jego towarzyszka zobaczyli w ym ija ­
jące ich  w  szybkim  tempie auto.

— M ój ojczym! — jęknęła jego lordowska mość. 
— Nie do pomyślenia wprost, żeby ta k i okropny, 
w u lgarny ła jdak  zaiwteresouxtl taką kobietę jak  
m oja m atka. Jak myślisz, Elżbieto?

L izzy jednak zacisnęła mocno utargi i  nie w y ­
raziła żadnej op in ii, gdyż cisnęła się je j na usta 
ty lk o  jedna uumga, a m ianow icie: „J a k i pan, ta k i 
kram ”  — oo może nie byłoby ta k im  komplemen­
tem, ja k i zamierzała powiedzieć.

Na Charlotte Street nie czekał na n ią  żaden te­
legram.

—  1 nie będzie —  pow iedzia ł z zadowoleniem  
lo rd  Moron. — Założę się o każdą sumę pieniędzy, 
że p ijaczyna dokto r w ykręc i się z tego sianem. Przy  
pomnisz sobie, E lżbieto! Znam ja  go! A  jedno moż 
na o m nie powiedzieć z całą pewnością: że znam  
się na ludziach.

—  Uważam, że pan jest bardzo in te ligen tny  — 
przyznała L izzy  —  zawsze tak  tw ie rdziłam . A le co

powie pańska m atka na to, że by liśm y razem na 
śniadaniu to te j eleganckiej restauracji?
Lord M oron w yraz ił swoje kompletne desinteres- 

sement.
— Od dzis ia j robię się całkiem  samodzielny: n i­

gdy nie jest za późno. M oja m atka nie żenuje się 
pokazywać w  te j samej restauracji z tak im  skoń­
czonym, niem ożliw ym  chłystk iem  ja k  Chesney 
Praye — p tak drapieżny — ja k  go lub ię czasem 
nazywać — tu  przerwał, czekając na aplauz, za- 
inkasowal jednak ty lko  życz liw y  uśmiech. — A 
jeże li ona się nie krępuje, to  w  ja k i sposób może 
mieć coś przeciwko temu, żebym ja  się pokazy­
wał lo towarzystuńe jedne j z... no, w  każdym ra ­
zie w  towarzystw ie bardziej m iłe j pan ienki — do­
kończył niepewnym  głosem  — a Elżbieta podnio­
sła u? górę oczy na wzór nieśmiałych, słodkich  
dziewcząt, w idyw anych  to najlepszych film ach.

Poczta w ich  oko licy była zamykana o ósmej; 
lo rd  M oron uda ł się więc do najbliższej f i l i i  i  za­
pyta ł, czy nie nadszedł telegram : nie otrzymano 
jednak żadnego — nie m ogli też oboje z Lizzy 
skom unikować się z panem W ills.

W drodze pow ro tne j do domu, Selwyn, zgodnie 
z otrzym aną od L izzy instrukc ją , zatelefonował do 
B lue ligh t Garage i  pędzili w łaśnie szeroką Great 
West Road, k iedy w ym iną ł ich  szybszy wóz; na 
jego toidok Selwyn instynktow n ie  cofnął się i  u- 
k ry ł w  cieniu.

— K to  to był? — spytała Lizzy, k tó ra  nie zau­
ważyła pasażera,

(Ciąg dalszy nastąpi)



K
PRZYBYŁA

na mistrzowskim tronie
R E W E L A C J A  te g o ro c z n e g o  sexo n u  n a r c ia r s k ie g o  —  J ó z e f P R Z Y ­

B Y Ł A  w  r o z e g r a n y m  w c z o r a j  k o n k u r s ie  s k o k ó w  n a  D u ż e j K r o k ­
w i  w  Z a k o p a n e m , w y w a lc z y ł  z a s z c z y tn y  t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i.  
J a k  z w y k le  s k a k a ł  z  d u ż ą  b r a w u r ą ,  z a im p o n o w a ł a m b ic ją  i  w o lą  
w a lk i .  O n  je d e n  n a w ią z a ł w a lk ę  z k o a l ic ją  s k o c z k ó w  ra d z ie c k ic h ,  
k t ó r z y  s ta r t o w a l i  w  n ie d z ie ln y c h  z a w o d a c h  p o za  k o n k u r s e m .  P r z y ­
b y łą  z d o ła ł  w y p r z e d z ić  je d y n ie  C z a k a d z e . D o b ra  f o r m a  w  j a ­
k i e j  u t r z y m u je  s ię  r e w e la c y jn y  p o ls k i  j u n i o r  w r ó ż y  m u  d o s k o ­
n a łe  m ie js c e  w  o l im p i js k im  k o n k u r s ie  s k o k ó w  w  A u s t r i i .  A  o to  
p ie rw s z a  d z ie s ią tk a  z a w o d n ik ó w  z  k o n k u r s u  w  Z a k o p a n e m : 1) 
C Z A K A D Z E , 8) P R Z Y B Y Ł A , 8» K A M I E Ń S K I ,  4) S Z A M O W , S) 
1 W A N N IK O W , C ) K O W A L E N K O . I )  W A L A ,  8) W IT K Ę ,  •> P E Z D A , 
10) S Z T O L F . <am>
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D o b r y  p o z io m  p o d  k o s z e m

Reprezentacja Szczecina
wygrała Turniej Roworoczny

WCZORAJ w  Hall Sportowej zakończy! się Noworocz­
ny Turniej juniorów w  koszykówce. Brały w  nim 
udział cztery zespoły: M KS Zielona Góra, Warta Poznań, 
Polonia Leszno i reprezentacja Szczecina.

NARO DZINY gw iazdki 
narc ia rsk ie j: trener Ko z-  
druń : „o j Przybyła w  sa­
mą porę — właśnie jest 
ro k  o lim p ijsk i...” .

Rys. Edward Ałaszewski 
(„Przegląd Sportowy ” ) .

Czechosłowacja 
- Kanada 6:0

M IĘDZYPAŃ STW O W E spot­
kan ie  w  hokeju na lodzie ro ­
zegrane w  B rn ie  m iędzy Cze­
chosłowacją i Kanadą, zakoń­
czyło się wysokim  zwycięstwem 
Czechosłowacji 6:0 (2:0, 2:0, 2:0).

Parulski drugi
w Challenge Martini

W PARYŻU rozegrany został 
w ie lk i,  m iędzynarodowy tu rn ie j 
szermierczy we flo recie  męż­
czyzn „Challenge M a rtin i” . Na 
-starcie stanęło 32 zawodników, 
w  tym  4 Polaków. Najlepszy 
sportowiec Polski w  1963 r. Ry 
Bzard P a ru lsk i doszedł aż do 
fin a łu , gdzie przegrał ze zna­
nym  Francuzem Magnan 7:10 i 
za ją ł drugie miejsce.

ROEIANTS
w świetnej formie

W  ŚW IETNEJ fo rm ie  znaj­
duje się s łynny be lg ijsk i b ie­
gacz Gaston RO ELANTS. Na 
zawodach halowych w  Los 
Angeles ustanow ił najlepszy 
ha low y w y n ik  na świecle w 
swej koronne j konku renc ji w  
biegu na 3 000 m z przeszko- 

I darni. Osiągnął on św ie tny w y 
' n ik  — 8.41,4. D rugie miejsce 
za ją ł A m erykan in  L indgen — 
8.46,0.

Na tych samych zawadach 
LONG uzyskał w  pchnięciu 
ku lą  19,08, TH O M AS skoczył 
wzwyż 2,13, BOSTON osiągnął 
w skoku w da l 7,85, a PEN- 
NEL w  skoku o tyczce — 4,98. 
W te j ostatn ie j konkurencji 
M ORRIS m ia ł 4,87, a Ta iw ań - 
czyk Y A N G  i  A m erykan in  
UELSES po 4,72.

W  biegu na 1 m ilę  w yg ra ł 
GRELLE — 4.05,9, a w  tró j-  
skoku SAM UELS osiągnął 
16,02.

AMBITNE PLANY 
„AZETESIAKÓW“

N IE M A L  wszyscy delegaci K lubów  Uczelnianych, Zarządów 
Środowiskowych, Zarządu Okręgu, uczestniczyli we w czo ra j­
szej ko n fe renc ji sprawozdawczej Akadem ickiego Zw iązku 
Sportowego w  Szczecinie. Obecni b y li również: przedstaw icie l 
Zarządu Głównego AZS — Stanisław  Stadniczenko, przewod­
niczący M iejskiego Kom ite tu  K u ltu ry  Fizycznej i T u rys tyk i 
— A rkadiusz Tomczyk, prezes Zarządu O kręgu ZSP —: R y­
szard Tobołkiew icz, przedstaw iciele prasy.

PO O M Ó W IENIU  osiągnięć 
i braków w  m in ionym  roku, 
delegaci w ysunę li nowe w n io­
ski i  konkretne zadania na rok 
bieżący. Do najważniejszych z 
nich należą: kontynuacja ma­
sowych im prez spartakiado­
wych, podejmowanie czynów 
dla uczczenia 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego, uplasowanie 
się drużyny lekkoatle tycznej w 
czołówce I I  lig i,  „skok”  wiosła 
rzy o trzy  m iejsca w  górę, w 
k la sy fika c ji ogólnopolskiej.

Na zakończenie konferencji, 
wybrano delegata na zjazd 
centra lny w  Warszawie. Został 
n im  prezes szczecińskiego AZS 
— prof. d r A leksander K U L I­
KO W SKI. (aim)

kie posiadają najlepsi zawodni 
cy Polonii, M KS-u, W arty  i 
reprezentacji Szczecina, plan 
ta k i by łby całkow icie do zrealt 
zowania.

A L E  żarty na bok. W  ogól­
nym  podsumowaniu tu rn ie j 

TU R N IE J zakończył się dużą Szczecina, nie ponosząc żadnej spe łn ił aż trzy  zadania: w yka - 
niespodzianką; pierwsze m ie js- porażki. Drużyna w icem istrza za*» ze mam y w  Szczecinie w ie 
ce za ję li m łodzi koszykarze Polski — M KS Z ry w  z Z ie lo - Iu  dobrych, m łodych koszyka- 

nej G óry m usiała się zadowo- rzy, że znacznie podniósł się 
lić  d rug im  miejscem. Polonia poziom sędziowania i  wreszcie 
Leszno zajęła trzecią lokatę, — potw ierdzi! dobry zmysł 

na ostatn iej pozyc ji uplaso— organizacyjny m łodych działa- 
wa ła się poznańska W arta. '■ Okręgowego Zw iązku Ko

TU R N IEJ stai na dobrym  po szyków ki. P rosim y o w ięcej po 
ziemie. Widaó —  nie ty lk o  re dobnych zawodów! (am) 
prezentanci Polski, ale całe za 
piecze po lskie j koszykówki, 
zrobiło kolosalny k ro k  na­
przód. W  szczecińskich zawo­
dach oglądaliśm y chłopców w y 
sokich, dobrze wyszkolonych 
technicznie, z powodzeniem 
stosujących „szybki a tak” , cel 
nie rzucających do kosza.

6 rekordów Polski
na torze

w Zakopanem
W  ŻYCIOW EJ fo rm ie  zna j­

dują się czołowe polskie 
wodniczki w  jeździe szybkiej 
na lodzie. Podczas dw udnio­
w ych zawodów w  Zakopanem 
ustanow iły one 6 nowych re ­
kordów  Polski. Ciekawe czy ta  
doskonała fo rm a wystarczy na 
to aby w  Innsbrucku Sero­
czyńska, P ile jczykow a i M ro - 
ske w yw a lczy ły  punktowane 
miejsca? (am)

Szkoła Hf l i  
i  Liceum  i s  8 

zw yciężył?
RÓWNOCZEŚNIE z odbywa 

JEDEN z obserwujących tu r  jącym  się przez trz y  d n i w  
niej działaczy powiedział, że H a li Sportowej T urn ie jem  No 
gdyby z tych czterech drużyn worocznym  jun io rów  w  koszy- 
wybrać najlepszych i stworzyć kówce, odbyw ały się fin a ły  
jeden zespół, Szczecin za dwa. w ie lk ie j im prezy redakcji 
trzy la ta  z pewnością awanso- „G łosu Szczecińskiego, Teie- 
wa łby do I  lig i. N ie ma w  tym  w iz ji i  Szkolnego Zw iązku 
powiedzeniu cienia przesady. Sportowego pn. „Szukam y na-. 
Z  ta k im i um iejętnościam i ja -  stępców m istrzów  Europy” .

W TEJ gigantycznej im pre­
zie wzięło udział ponad 1000 
zawodników z 92 d rużyn ! Z w y­
cięzcami zosta li: w  ka tegorii 
szkół podstawowych —  Szko­
ła  N r 46 przed Zakładem dla 
Dzieci Niedosłyszących. W ka-. 
tegorii szkół średnich — L i­
ceum N r  8 z Dębna przed L i­
ceum N r 2. W kategorii szkół 
wyższych — Wyższa Szkoła 
Rolnicza przed Państwową 
Szkolą M orską. (am)

Udana Impreza
łyżwiarska
na G łębokiem

WZOREM la t ubiegłych w  
niedzielę na Jeziorze Głębo­
kie odbyła się spartakiada 
łyżw iarska dla m łodzieży szkół 
podstawowych, k tó re j in ic ja to ­
ram i b y li M K K F iT  oraz Szkol 
ńy Związek Sportowy. W za­
wodach, k tó re  cieszyły się du ­
żym powodzeniem uczestniczy 
ło ponad 150 zawodniczek i za 
wodników w  w ieku od 8 do 
14 la t. Ogółem odbyło się 121 
biegów na dystansach 100, 300 
i 500 m. W konku renc ji dziew 
cząt s tartu jących na dystan­
sach 100 i 300 m zwyciężyły 
— M aria  R Y D Z IK  i Danuta 
M ALIN O W SKA . Natom iast 
wśród chłopców triu m fo w a li: 
w  grupie I  od 8 do 11 la t na 
dystansie 100 m — Krzysztof 
IH N A TO W IC Z, a w  grupie I I  
od 11 do 14 la t — Adam 
SZUM SKI. Natom iast w  biegu 
500-metrowców — Wojciech 
IW IC K I, k tó ry  pokonał zeszło 
rocznego m istrza na tym  dy­
stansie Adama Szumskiego.

Na zakończenie im prezy 
przedstawiciel PZŁ Seweryn 
FA LE N S K I wręczył zwycięz­
com dyplomy. Słowa uznania 
dla organizatorów spartakiady 
za wzorowo przeprowadzone 
zawody. Więcej tak ich  imprez.

(B. Jan)

K IE D Y  w rozmowie z jednym  z warszawskich dziennikarzy, 
.k tó ry  chw a lił się tym , ze w  tu rn ie ju  koszykówki, którem u  
patronowała jego redakcja startowało 14 drużyn szkolnych 
powiedziałem, że w  Szczecinie w  tu rn ie ju  drużyn szkolnych

H a  o z  f e l i e t o n
startow ały 92 zespoły, że pod koszami u w ija ło  się ponad 
1000 uczniów  — ten aż zagwizdał z podziwu; — ja k  w y to 
zrobiliście? — powiedział. W łaśnie — ja k  to zrobiliście. Już 
nie pierioszy raz szczecińscy działacze przekona li cały k ra j
0 doskonałym zmyśle organizacyjnym. Nie było w  Szczecinie 
w ie lk ie j masowej im prezy, k tórą by „zawalono'’. Tak było
1 w  przypadku tu rn ie ju  „G łosu” , T e lew iz ji i  Szkolnego Zw iąż- 

. ku Sportowego.
OCZYWIŚCIE na jbardzie j cieszy masowy udział m łodzieży 

Lw  tych zawodach. Od la t w  Szczecinie walczym y o dobrą d ru ­
żynę w  koszykówce, od la ł pow tarzam y te same błędy. W ydaje

się, że tu rn ie j „G łosu”  zapoczątkowuje now y rozdział w  h i­
s to rii szczecińskiej koszykówki. Dziesiątki utalentowanych 
chłopców, którzy po raz p ierw szy m ie li okazję do uczestnictwa 
w  „poważnych zawodach” , których zaraził bakcyl koszykówki 
pow inn i i  mogą stanowić zalążek potężnego szczecińskiego 
ośrodka w  te j p ięknej dyscyplinie sportu. Trzeba ty lko  otoczyć 
ich  w łaściwą opieką.

KR Ó TKA, lakoniczna wzm ianka w  ubiegłym  tygodniu, za­
mieszczona w „K urie rze ”  in form owała, że na Jeziorze Głębo­
k ie  odbędą się zaioody łyżw iarskie  d la  młodzieży szkolnej. 
A  tymczasem? W niedzielę na starcie stanęło 160 dzieci. I  tu  
organizacja była wzorowa i  tu  przeżywano mocno radość 
zwycięstwa i  gorycz porażki.

Te dwa przykłady styczniowych im prez dla m łodzieży szkol­
ne j dowodzą, że właśnie w  stronę uczniów, w  stronę dzieci 
pow inna być zwrócona większość poczynań szczecińskich 
działaczy. Korzyści są przecież obustronne. KO  RN ER

BOKSERZY
ustalili skład

na mecz
z Koszalinem

W C Z O R A J  p rz e d  p o łu d n ie m , w1 
s z c z e ln ie  w y p e łn io n e j  h a l i  s p o r to ­
w e j p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  o d b y ł 
s ię  b o k s e r s k i t u r n ie j  e l im in a c y jn y  
ju n io r ó w  p rz e d  m e cze m  re p re z e n ­
t a c j i  S z c z e c in a  i K o s z a lin a  o  P u ­
c h a r  P Z B , k t ó r y  ro z e g ra n y  z o s ta ­
n ie  26 s ty c z n ia  w  S z c z e c in ie . G e ne  
r a ln y  s u k c e s  o d n ie ś l i  m ło d z i w y ­
c h o w a n k o w ie  t r e n e r ó w  W y s z e c k ie -  
g o  i  A m b ro z ia k a  z A r k o n i i ,  k t ó ­
r z y  po za  A jd u k ie w ic z e m  w y g r a l i  
w s z y s tk ie  p o z o s ta łe ' w a lk i .  S zcze g ó ł 
n ie  d o b re  p r z y g o to w a n ie  w y k a z a l i :  
R U T K O W S K I.  W A L C Z A K  i  R A P -  
C Z Y Ń S K I .  P o k o n a l i  o n i  s w o ic h  
p r z e c iw n ik ó w  p rz e d  czase m , de ­
m o n s tru ją c  n ie z ły  p o z io m  te c h n ic z  
n y .  J e d y n y m  b o k s e re m  spoza A r -  
k o n i i ,  k t ó r y  z a p e w n ił  s o b ie  m ie j ­
sce w  r e p re z e n ta c j i  p r z e c iw k o  K o ­
s z a l in o w i je s t  N IF .P S U J  z P o g o n i,  
J a k  w y k a z a ły  n ie d z ie ln e  e l im in a ­
c je ,  A r k o n ia  d y s p o n u je  w  c h w i l i  
o b e c n e j n a js i ln ie js z y m  z e s p o łe m  j u  
n io r ó w  w w o je w ó d z tw ie .

(B . JanJ

Koleina porażka 
piiigpoagistów

A rk o n ii
N IE  W IE D ZIE  SIĘ pm g- 

pongistom A rk o n ii w  tegorocz 
nych rozgrywkach o  m istrzo­
stwo I  lig i.  W niedzielę w  sa 
l i  Czarnych stoczniowcy dozna 
l i  ko le jne j porażki 0:6 z 10- 
k ro tn ym  m istrzem  Po lsk i —•* 
Spartą Warszawa. Jak było  do 
przewidzenia zawodnicy A rko  
n i i wyraźnie ustępowali d ru ­
żynie warszawskiej ta k  pod 
względem technicznym, ja k  i 
kondycyjnym . Gospodarze w y ­
s tąp ili w  składzie: Adamczak, 
Ko łodzie j, M azurkiew icz i  De- 
nisduk. (B, Jam)
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Zimową Olimpiadą
W INNSBR UCKU

Oglądać może każdy 

kupu jąc

TELEW IZO R „SZM AR AG D ”

10 proc. w p ła ty  — 24 ra ty
120-K

Uwaga posiadacze 
inkubatorów!

Zlecim y

pryw atnym  hodowcom — posiada­
czom inkubatorów , prowadzenie 
sztucznych łęgów kaczek, indyków  

i  gęsi.

Zgłoszenia kierować

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie 
Szczecin

u!. Kaszubska 5 teł. 35-484
(Dział H odow li I I I  p.)

165-K

ZA W IA D O M IE N IE

Warsztaty Szkolne Technikum  Budow­
lanego w  Szczecinie ul. U n is ław y 32/33 
mogą przyjąć do wykonania w  roku  1964 
roboty m urarskie, tynkarsk ie , betoniar- 
skde, zbro jarskie, stolarskie, ko-walskie, 
ślusarskie, spawalnicze w  zakresie do­
puszczalnym do w ykonyw an ia  przez 
uczniów. Dokumentacja do wglądu p rzy j 
mowana będzie do dnia 29.11. 1964 r. Po­
żądane w  m iarę  możliwości m ate ria ły  
zleceniodawcy. 163-K

U D Z IE L A M  k o r e p e ty ­
c j i  ję z y k a  f r a n c u s k ie ­
go . O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
s ze ń , p i .  H o łd -u  P r u s ­
k ie g o  8 na  n r  48.

455-G

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b ­
c y c h . In fo r m a c je :  W a r  
sza w a  i ,  s k r .  68.

124-K

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a  o d  za ­
ra z . G a llu x ,  B o g u s ła w a  
52, S a k o w ic z .

456-G

' a t i y m o n i a ,

N A P IS Z  k o g o  p ra g ­
n ie s z  po tznać, o t r z y ­
m a sz  o f e r ty .  B IU R O  M A  
T R Y M O N IA L N E  „ S Y ­
R E N K A ” , W a rs z a w a  — 
E le k to r a ln a  l i .

82-K

S A M O C H Ó D  „ C i t r o e n  
15” , „ S ix ”  k u p ię ,  lu b  
z a m ie n ię  n a  B L  11. 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
s ze ń , p l.  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n »  n r  47.

457-G

Kduchmoni
S P R Z E D A M  d o m e k  (m o  
że b y ć  bez m ie s z k a n ia  
z a s tę p cze g o ). G ro n o w a  
5 458-.G

K U P IĘ  d o m e k  e w e n t.  
p ó ł.  D a m  k o m fo r to w e  
m ie s z k a n ie  zas tęp cze . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń, p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  45.

459-G

T E L E W IZ O R , r a d io , 
p r a lk ę ,  o d k u r z a c z  s p rze  
d a m  p i ln ie .  T e l .  426-97.

465-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia r ­
s k ą  s p rz e d a m  o r a z  n a ­
u czę  o b s łu g i.  S zcze c in , 
Ś c ie g ie n n e g o  61 m  6.

466-G

W Ó Z E K  g łę b o k i  s p rz e ­
d a m , S z c z e c in , E m i l i i  
P la te r  92 m  34.

Lokale
O D D A M  p o k ó j  z  k u c h ­
n ią  w  B y d g o s z c z y , w ła  
d y s la w  R y t łe w s k i ,  B y d  
g  os zez, u l .  M iń s k a  131, 
Ś lu z a , O s o w a  G ó ra .

468-P

M IE S Z K A N IE  2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  w  P o l i ­
c a c h , p l .  C h r o b r e g o  6 
m  l ,  z a m ie n ię  n a  m ie  
s z k a n ie  w  S z cze c in ie . 
1 p o k ó j  z k u c h n ią .  
D z ie ln ic a  o b o ję tn a .

469-G

G D A Ń S K : m ie s z k a n ie
s a m o d z ie ln e , p o k ó j 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , c . o., 
te le fo n ,  z a m ie n ię  n a  po  
d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło sze ń , p la c  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
„9305” .

164-K

2 P O K O J E  z k u c h n ią  za 
m ie n ię  na  je d e n  p o k ó j  
z k u c h n ią  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  43. 470-G

L O K A L  u ż y t k o w y  o ra z  
p o k ó j  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i  za­
m ie n ię  n a  2 p o k o je  z 
w y g o d a m i.  O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p la c  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
44. 471-G

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w  p o n ie d z ia łe k ,  o  g o d z . 20 

w  K lu b ie  „13  M u z ”  p o w tó r z o n a  zo­
s ta n ie  s z tu k a  E u g e n e  Io n e s c o  
„ K R Ó L  U M IE R A , C Z Y L I  C E R E ­
M O N IE ” , re ż . J a n u s z a  M a r c a ,  w  
o b s a d z ie  p r e m ie r o w e j .

N A  D Z IS IE J S Z Y M  s p o tk a n iu  (w  
Z a m k u ,  o g o d z . 18) s z c z e c iń s k ic h  
s z a ra d z is tó w  d y s k u to w a n e  b ę d ą  
w y n ik i  z e s z ło ro c z n e g o  Z ja z d u  M i ­
ło ś n ik ó w  R o z r y w e k  U m y s ło w y c h .

W  C E L U  p o d n ie s ie n ia  k w a l i f i k a ­
c j i  a r c h iw is tó w  z a t r u d n io n y c h  w  
u rz ę d a c h  i  in s ty t u c ja c h ,  T o w a rz y ­
s tw o  K r z e w ie n ia  W ie d z y  P r a k t y c z  
n e j w  P o z n a n iu  o r g a n iz u je  k o r e ­
s p o n d e n c y jn y  k u r s  a r c h iw a ln y ;  
b l iż s z y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  A r c h i  
w u m  P a ń s tw o w e  w  S z c z e c in ie , u l. 
S w . W o jc ie c h a  13, te l.  36-770.

Porady prawne
Ob. Z o f ia  L .  ze S z c z e c in a . W

m y ś l  p rz e p is ó w  r e g u lu ją c y c h  p o ­
s tę p o w a n ie  e g z e k u c y jn e ,  p r z y  z b ie  
g u  e g z e k u c j i  a l im e n tó w  z in n y m i  
n a le ż n o ś c ia m i,  je d n a  p ią ta  część 
w y n a g ro d z e n ia  p o d le g a ją c e g o  egze­
k u c j i  p r z y p a d a  na  w s z y s tk ie  d łu g i  
o g ó łe m , a d ru g a  p ią ta  część —  na  
z a s p o k o je n ia  s a m y ć h  t y l k o  n a le ż ­
n o ś c i a l im e n ta c y jn y c h ,  je ś l ib y  
p ie rw s z a  część n ie  w y s ta rc z a ła . 
W y ja ś n ia m y ,  że t y l k o  d w ie  p ią te  
p o d le g a ją  e g z e k u c j i .

W o b e c  te g o , że —  P a n i z d a n ie m  
— k o m o r n ik  d o k o n u je  n ie w ła ś c i­
w e g o  p o d z ia łu  w y e g z e k w o w a n e j 
s u m y ,  n a le ż y  z ło ż y ć  d o  S ą d u  P o ­
w ia to w e g o  s k a rg ę  n a  c z y n n o ś c i k o ­
m o r n ik a .

P A N I E N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  p r z y  k u l t u r a ln e j  ro  
d ż in ie .  T e l.  44-659 po  
go dz . 18. 472-G

M IE J S C O W O Ś Ć  u z d ro ­
w is k o w a , P o łc z y n
Z d r ó j :  d w a  p o k o je ,
k u c h n ia ,  z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  w  S z cze c in ie . 
M a k a re w ic z .  S z c z e c in , 
u l .  S o w iń s k ie g o  78.

473-G

D W A  P O K O J E , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , c .o ., za­
m ie n ię  na  d o m e k  je d ­
n o r o d z in n y .  T e ł  35-673, 
g o d z . 17—21. 474- G

M IE S Z K A N IE  42 m  k w  
S t rz e ln o , w o j .  b y d g o s ­
k ie ,  z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n e  lu b  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , te l.  436-53 
w e w . 207 d o  g o d z . 15 

475-G

D W A  p o k o je  z w y ­
g o d a m i z a m ie n ię  na  d o  
m e k  je d n o ro d z in n y  
łu b  d w u r o d z in n y  p rz e  
z n a c z o n y  d o  s p rz e d a ż y . 
T e l. 449-96. 476-G

P O K Ó J  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  k a w a le r k ę  za 
m ie n ię  na  d w a  p o k o je  
7. k u c h n ią  lu b  je d e n  
p o k ó j  z w y g o d a m i.  
K r z y w o u s te g o  79 m  4.

477— G

S A M O T N Y , u c z ą c y  s ię , 
p o s z u k u je  ta n ie g o  po  
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o .  
T e l.  709-11 g o d z . 20—21. 

* 478— G
D O M  je d n o ro d z in n y ,  
0,76 h a  z ie m i o g ro d o ­
w e j  w  Z d u ń s k ie j  W o ­
l i ,  u l .  D o ln a  16, s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in ,  u l .  L a n g ie w ic z a  
lOa m  10. 4S0-G

L O D Ó W K Ę , m a s z y n ę
k r a w ie c k ą ,  p r a lk ę  o ra z  
ró ż n e  m e b le  s p rz e d a m . 
Z u p a ń s k ie g o  8a m  5, 
te l.  43-551. 461-G

Ł Ó Ż K O  d r e w n ia n e  ż 
m a te ra c a m i i  p ie r z y ­
n y , s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : H e rb o w a  12B m  
1. 462-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , 
d o ta r t y ,  7 ly s .  k i l o ­
m e tr ó w ,  s p rz e d a m  o k a  
z y jn ie .  W ia d o m o ś ć : u l.  
C h ry z o s to m a  P a s k a  1 
m  7, p o  p o łu d n iu .

463-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ W a rs z a w a ” , s ta n  d o b  
r y ,  s p rz e d a m . C ena 
45 800 z ł. G o łę b ie w s k i,  
R e s k o , u l .  D ą b ro w ­
s z c z a k ó w  48, p o w . Ł o ­
be z . 464-G

K R Y S T Y N A  K w ia t k ó w  
s k a  z g u b iła  ś w ia d e c ­
t w o  d o jr z a ło ś c i  w y d a ­
n e  p rz e z  T e c h n ik u m  
Ł ą c z n o ś c i.  479

S T A N IS Ł A W  G a b in e c - 
k i  z g u b i ł  le g i ty m a c ję  
u b e z p ie c z e n io w ą  i  ś w ia  
d e c tw o  u k o ń c z e n ia  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j.

480— G

—  n ie c z y n n e .
O P E R E T K A , —• n ie c z y n n a .

K O S M O S  —  „ T a k s ó w k ą  d o  T o b r u -
k u ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
f r a n c .  —  o d  1. 16; C O L O S S E U M  —  
„ G d z ie  je s t  g e n e ra ł? ”  g . 13.30, 16,
18.30, 21 — p o i.  —  o d  I. 12; B A Ł ­
T Y K  — „ K o le d z y ”  g .  l l . i o ,  13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 — ra d ź . — o d  1. 
16; P O L O N IA  —  „ Z a w r ó t  g ło ­
w y ”  g . 10.30, 13„ 15.30, 18, 20.30 — 
U S A  —  o d  1. 16; D E L F IN  — „ K l i ­
m a ty ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
f r a n c .  —  o d  1. 18; P IO N IE R  -» 
„ C z e r w o n y  k a p tu r e k ”  g . lo  —  p o i.
— od  1. 7, „ B a l la d a  h u z a rs k a ”  g. 
11, 13, 15 — ra d ź . —  o d  1. 12, „ S a ­
m o c h o d e m  p rz e z  C z a r n y  L ą d ”  g . 
17 — C S R S  — od  1. 7, „ M i lc z ą c e  
ś la d y ”  g . 18.30, 20.45 — p o i.  —  o d  
1. 14. P R O M IE Ń  — „ D z ie w c z ę ta ”  g .
16, 18, 20 — ra d ź . - -  p a n o ra m . — 
o d  1. 14; M D K  — n ie c z y n n e ; F A L A
— „S e rc e  i  s zp a d a ”  g . 15, 17.30, 20
— fr a n c .  — p a n o ra m . — o d  1. 12; 
M A R S  — „ K r ó le w s k ie  d z ie c i”  g .
17, 19.15 — N R D  — od  1. 14; E C H O
— n ie c z y n n e ; Ś W IT  ( S k o lw in )  —
„ K a p i t a n  L e s ”  g . 17.30, 19.30 —
ju g .  —  od  1. 16; M E W A  —  n ie c z y n  
n e ; 2 E G L A R Z  (G o lę c in o )  — „ R o ­
d z a j m iło ś c i”  g . 17.30, 20 — a n g . — 
o d  I. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
— „ S y n o w ie  i  k o c h a n k o w ie ”  g .
17.30, 19.30 —  a n g . — od  1. 16; M U ­
Z A  — n ie c z y n n e ; P R Z Y J A Ź Ń  — 
n ie c z y n n e ; H U T N IK  — n ie c z y n n e ; 
B A J K A  —  n ie c z y n n e ; 1 M A J  — 
n ie c z y n n e ; M A R Z E N IE  — n ie c z y n -

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie

F O T O P L A S T Y K O N  —  (W o j.  P o U  
s k ie g o  36) — „ S z w a jc a r ia  i  B aw a-* 
r ia  w  z im ie ”  g . 10—21.

„1 3  M U Z ”  —  p o w tó r z e n ie  p ro g re s  
m u :  „ K r ó l  u m ie r a  c z y l i  c e re m o n ie ’ « 
g . 20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — im preza^ 
n o w o ro c z n a  d la  d z ie c i g . 17, p o g a ­
d a n k a  d r  H a w r y l t ik :  „ C h o r o b y  w e ­
n e ry c z n e  i  w a lk a  z n im i ” ; P T T K  
—  z e b ra n ie  K o ła  M o to ro w e g o  g . 
19; S Z A R A D Z IS T Ó W  — c z y n n y  W. 
g o d z . 18— 22.

WuzeuM
—  n ie c z y n n e .

Hilf żu ry
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C lĘ ą  
C E J  —  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  1, 
I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  r s  
P o m o rz a n y .

A P T E K I

N R  1 — -W oj. P o ls k ie g o  49, N R  41 
—  J a r o m ir a  11, N R  48 ~  L e łe w e -*  
la  1.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A *
C Y : A p te k i  — N R  10 —  G l in k i ,  
N R  11 — D ą b ie , N R  12 — P o d ju *  
chy. >

in f o r m a c j i  W Z K .

,O dkurzam y instrumenty*

W Gryficach
zniknęło“ 60 tys. zł»1

Praw dziw ą „pere łkę”  akc ji 
znaleźliśmy w  G ryficach.

W  1959 R. m iejscowa spół­
dzielnia w ielobranżowa zaku­
p iła  d la  m łodzieży sprzęt św ie­
tlicow y wartości około 60 tys, 
zł. B y ły  tam  m. in .: now iu tk ie  
p ian ino „Legn ica” , wyposaże­
nie pracow ni fotograficznej, 
radio la, wzmacniacz i m ik ro -*  
fon, szachy, s to lik i i  krzesła. 
Sprzęt ten spółdzielnia oddała 
do dyspozycji Kom ite tu  Powia 
towego ZMS. ZM S-owcy — nie 
m ając jednak w łasnej św ie tlicy  
— z loka lizow ali całe wyposa-

„O dkurzam y ins trum enty”  •—

Mali chuligani
IS T N Ą  p la g ą  m ia s ta  są c h u l ig a ­

n i ,  n is z c z ą c y  p r z y s ta n k i  t r a m w a jo ­
w e  i  a u to b u s o w e  o ra z  r o z k ła d y  
ja z d y .  Co g o rs z a , b a rd z o  t r u d n o  
je s t  z n a le ź ć  s p ra w c ó w  t y c h  w y b r y ­
k ó w . O s ta tn io  z ła p a n o  n a  g o rą c y m  
u c z y n k u  d w ó c h  c h ło p c ó w . O k a z a ło  
s ię , że są t o  u c z n io w ie  T e c h n ik u m  
G o s p o d a rc z e g o  i  Z a s . S z k o ły  Z a w . 
P K P . T y lk o  n a  p ro ś b ę  r o d z ic ó w  
n ie  p o d a je m y  ic h  n a z w is k .  N ie c h  
to  b ę d z ie  p rz e s t ro g ą  d la  in n y c h .

(k g )

zenie w  M PGK. M ija ły  lata, 
zm ien ia li się działacze i o  sptra 
w ie  wartościowych urządzeń 
św ietlicowych — zapomniano. 
Dopiero teraz... odnaleziono 
pokw itowanie przekazanego 
sprzętu. M łodzieżowcy posta­
n o w ili odzyskać m eble i instru 
menty. Okazało się jednak, żc 
sprzęt zn ik ł ja k  kam fora ! Po 
prostu „rozp łyną ł się” t!!

W  M PG K rozkładają bezrad­
nie ręce — bardzo nam  przy­
kro, ale sprzętu n ie ma i n ik t  
nie wie co się z n im  stało.

Ty lko  krasno ludki mówią, 
że pianino jest w  ja k im ś p ry ­
watnym  domu, sprzęt dla pra­
cowni fo tograficznej „w ypoży­
czył”  sobie fotograf... zawodo­
w y, a o drobniejszych rzeczach 
nawet nie w arto  wspominać...

A- jednak w arto! Na wyposa 
żenie św ie tlicy  czeka młodzież 
i  sprzęt musi się odnaleźć. A  
o tym , ja k  zakw alifikow ać 
wspomniane „pożyczki” , pow in 
ny chyba zadecydować odpo­
wiednie władze.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 W ia d o m o ­
ś c i d z ie n n ik a  T V .  17.05 P r o g r a m  d la  
d z ie c i s ta rs z y c h : „ W  D ą b ro w s k ie j  
S z ty g a rc e ” . 17.40 F i lm  z s e r i i  „ R o  
b in  H o o d ” . 18.15 M a g a z y n  „ T r a m p ” . 
18.30 R e p o r ta ż  f i l m o w y  „W e s e le ” . 
18.40 K in o  K r ó t k ic h  F u m ó w . 19.20 
M a g a z y n  „ E u r e k a ” . 19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 20 D z ie n n ik  T V .  20.30 
T e a tr  T V :  „ T o n io  K r ü g e r ”  w g .  o -  
p o w ia d a n ia  T .  M a n n a . 21.30 W ia d d  
m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  21.35 P r o ­
g r a m  n a  j u t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.00 D la  d z ie c i o d  8 la t .  18.10
U n iw e r s y te t  T V . 18.40 Z a p o w ie d ź  
p r o g r a m u .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
D z ie c ię c e j.  19.00 24 g o d z in y  p ó ź ­
n ie j .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  i  a k t u ­
a ln o ś c i.  19.50 W  c e n t r u m  u w a g i.  
20.00 „P o c z ą te k  s tu le c ia ”  ( f i lm  
ra d ź .) . 21.20 C z a rn y  k a n a ł.  21.40 S ty  
cze ń  63. 21.55 A k tu a ln o ś c i .

W T O R E K

10.00 A k tu a ln o ś c i .  10.20 W  c e n ­
t r u m  u w a g i.  10.30 C z a rn y  k a n a ł.  
10.50 „P o c z ą te k  s tu le c ia ”  ( f i lm  
ra d ź .).

14.30 „ R o c z n ic a  z a w sze  a k tu a ln a ” # 
14.45 K o n c e r t  c h ó r u  R a d ia  S z w a j­
c a r i i .  15.10 G ra  ze s p ó ł H .  R zeź- 
n ic z k a . 15.30 „ O b r a z k i  ze ś w ia ta ” .
15.50 M e lo d ie  h is z p a ń s k ie . 16.05 H i ­
s to r ie  w  d u r  i  w  m o l l .  16.30 , ,Z  m u  
z a m i n a  t y ” . 17 „ S z a fa  g r a ” . 1730 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a .
17.50 „ M a ły  e k s p o r t ” . 18 R a d io re -  
k la m a .  18.30 „ T r z y  ty g o d n ie  n o w e  
g o  r o k u ” . 18.45 E k o n o m ic z n y  p ro b ­
le m  ty g o d n ia .  19.05 M u z y k a , i  a k tu ­
a ln o ś c i.  19.35 „ C z y  p a n i  w ie r z y  w  
m iło ś ć ? ”  20.15 „ P a p ie r k i ,  p a p ie r k i ”  
— fe l ie to n .  20.25 M a g a z y n  p r o b le ­
m ó w  m o r s k ic h .  21 Z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta . 21.25 K r o n ik a  s p o r to ­
w a . 21.40 P io s e n k i D e r w id a .  22.10 
„ K o b ie ta  t r z y d z ie s to le tn ia ” . 22.40 
M u z y k a  k la s y c z n a  i  r o m a n ty c z n a . 
23.18 —  M u z y k a  ta n e c z n a .

D A N U T A  G łó w  1 T e re  
sa N a jd e r  z g u b i ły  le g i­
t y m a c je  s z k o ln e  w y d a ­
ne  p rz e z  T e c h n ik u m  
E k o n o m ic z n e . 481—G

K A Z IM I E R Z  Z e le w s k i 
z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  7 
k l .  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e j  w y d a n e  p rz e z  
P M R N  S z c z e c in . 482—  G

K R Y S T Y N A  R y n k ie -
w ic z  z g u b iła  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  w y d a n ą
p rz e z  Z a sa d . S z k o łę  
O d z ie ż o w ą . 483— G

E U G E N IU S Z  F ie t r u s e -  
w ic z  z g u b i ł  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  w y d a n ą  
p rz e z  Z a s a d . S z k o ię  
G o s p o d a rc z ą . 484— G

D N IA  16 b m . z g u b io n o  
z e g a re k  d a m s k i^  g o d z . 
12— 13 n a  t r a s ie :  M a ło ­
p o ls k a .  p l .  O r ła  B ia łe  
go . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o  z a w ia d o m ie r  
n ie  —  K a jd a n o w ic z ,  te l.  
430-53, w e w n . 159.

486— G

D O M

s k ła d a ją c y  s ię  z  
o k o ło  15 p o kó u  w r a z  
z p la c e m  na  p a r k o ­
w a n ie  s a m o c h o d ó w  
n a  te re n ie  m ia s ta  
S z c z e c in a  k u p im y  
łu b  w y d z ie r ż a w im y  
o d  p r z e d s ię b io rs tw a  
p a ń s tw o w e g o  lu b  o -  
só b  p r y w a t n y c h .  
O fe r ty  s k ła d a ć : B iu  
r o  O g ło s z e ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  48. 155-K

D N IA  l i  b m . w  t r a m ­
w a ju  n r  1 z o s ta w io n o  
a k t ó w k ę  z ra c h u n k a m i 
z a k u p u  m a te r ia łu ,  e w i 
d e n c ją  r a c h u n k ó w , c e n  
n i k i  o ra z  in n e  p a p ie ­
r y .  U c z c iw e g o  z n a la zcę  
p ro s z ę  o  z w r o t  za w y  
n a g ro d z e n ie m  na  a -  
d re s : T o b ia s z  M ic h a ł 
S z c z e c in , B e jz y m a  11 
m  10, te ł.  345-79, w a r ­
s z ta t  in s ta la c y jn y .

408— G

K R Y S T Y N A  K w in t o  
z g u b iła  b i le t  w o ln e j  
ja z d y  w y d a n y  p rz e z  
M P K . 485— G

K A Z IM I E R Z  B a s iń s k i 
Z g u b ił  ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń c z e n ia  7 k l.  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j d la  p ra c u  
ją c y c h  n r  2. 487—G

H E L E N A  K o b y la ń s k a  
z g u b i ła  ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń c z e n ia  s z k o ły  p o d ­
s ta w o w e j n r  2 w  Szcze 
e in ie .  488— G

B O Ż E N A  i  B o g u s ła w  
P i lc h  z g u b i l i  b i le t y  w o l 
n e j  ja z d y  w y d a n e  
p rz e z  M P K . 490—G

Z G IN Ą Ł  p ie s  o w c z a ­
r e k  s z k o c k i „ c o l ł ie ” . 
O s trze g a  s ię  p rz e d  k u p  
n e m  lu b  p r z e t r z y m y ­
w a n ie m . U l .  B r o d z iń ­
s k ie g o  39, te l .  70-377.

489— G

J Ó Z E F  S z to m b e r  z g u ­
b i ł  ś w ia d e c tw o  u k o ń ­
c z e n ia  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j w  Z d rę b a c h .

491— G

U N IE W A Ż N IA  s ię  zgu
b io n ą  p ie c z ą tk ę  o  t r e ś ­
c i :  Z a rz ą d  N a b rz e ż y  i 
M e l io r a c j i  M ie js k ic h  w  
S z c z e c in ie  P l .  D z ie r ż y ń  
s k ie g o  1, te l.  380-45 B u  
d o w a  N r  . . .

492— G

M A R E K  K is ie l iń s k i  
z g u b i ł  le g i ty m a c ję

s z k o ln ą  w y d a n ą  p rz e z  
s z k o łę  p o d s ta w o w a  n r  

^29. 493— G

M A R E K  D z ia r k o w s k i 
z g u b i ł  le g i ty m a c ję
s z k o ln ą  w y d a n ą  p rz e z  
Z S B D . 494—G

Z O F I I  P ia s e c k ie j s k r a  
d z io n o  b i l e t  w o ln e j  ja z  
d y  w y d a n y  p rz e z  
M P K . 495— G

J A N  M in ta  z g u b i ł  łę g i  
t y m a c ję  u b e z p ie c z e n io ­
w ą . 496— G

G R A Ż Y N A  Z ie l iń s k a
i  H e n ry k a  D e rd a  z g u ­
b i ł y  le g i ty m a c je  s z k o l­
n e  w y d a n e  p rz e z  T e c h  
n i l e m  E k o n o m ic z n e  w  
S z c z e c in ie . 4S7—G

W Ł O D Z IM IE R Z  W  A *  
L E W S I i i  z g u b i ł  le g i t y ­
m a c ję  s z k o ln ą , w y d a n ą  
p rz e z  T e c h n ik u m  G o s­
p o d a rc z e . 438-G

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y ; c e n tra lą  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z . i )  378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó  w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P —5



STRONA 8siman
Z  ż ó łc ią  p is a n e

W POGONI ZA JANEM U

SKORO wypłynęliśmy na szerokie wody.., napojów 
orzeźwiających (o zaopatrzeniu miasta w napoje gazo­
wane i syfony pisaliśmy 14. bm.) podejmujemy dziś te­
mat: WODY MINERALNE.

Są domy, w  k tórych te w a r­
tościowe dla organizmu p łyny  
zawsze leżą (bu te lk i z „m inę -

W Szczecinie
powstała

Wojewódzka 
, Przychodnia 

Przemysłowa
U C H W A ŁĄ  Prezydium  W KN 

w  Szczecinie z dnia 17 grud­
n ia  1963 r. utworzono w  Szcze­
cinie W ojewódzką Przychod- 
afę Przemysłową, k tó ra  już 1 stycznia br, rozpoczęła dzia­
łalność. Zadaniem te j placów­
k i  jest prowadzenie fachowe­
go nadzoru nad całą przem y­
słową służbą zdrowia, rozpoz­
nawanie f leczenie chorób za­
w o dow ych  a także specjaliza­
c ja  lekarzy w  zakresie medy­
cyny przemysłowej.

Przychodnia objęła swym  za 
»lęgiem wszystkie przychodnie 
zakładowe w  województw ie, 
łącznie z portem  i żeglugą. Pra 
cuje tu już siedmiu lekarzy 
specjalistów, dyrektorem  Wo­
jew ódzk ie j Przychodni Przemy 
s łow cj jest d r ZD ZIS ŁAW  
M Y S LA K .

W  najbliższym  czasie WPP 
przeprowadzi się z A l. M ariana 
Buczka do własnego lokalu 
p rzy A l. Jedności Narodowej 
12. U tworzone też zostaną dwie 
nowe pracownie — toksykolo­
g i i k lin iczn e j I psychologii pra 
cy. (hs)

ra lk ą ”  trzeba przechowywać w  
te j pozycji) w  dom owej spiżar 
n i. W ub. roku szczecińska 
H u rtow n ia  Wód M inera lnych 
dostaw iła  2 187 tys. butelek. 
Plan na 1964 r. p rzew iduje roz 
prowadzenie 2 600 tys. butelek 
wód stołowych. N a jpopu larn ie j 
sze z n ich to: „Staropolanka”  
z Polanicy; „B udo w la nka ”  z 
Kudow y, „K ryn iczan ka”  z K ry  
n icy i  „A n k a ”  ze Szczawna. 
M y liłb y  się ten, kto  sądzi, że 
hurtow n ia  te j branży nie na­
potyka trudności zaopatrzenio­
wych. Są i to  spore, a najw ię łć 
szym z n ich na im ię : niedosta 
teczne ilości i  nieodpow iedni 
asortyment. Konkre tn ie . Na 
I  kw . b.r. o trzym aliśm y przy­
dz ia ł 250 tys. butelek, co sta­
now i 3/4 zapotrzebowania, w  
tym  200 tys. but. „K u ja w ia n - 
k i”  z C iechocinka niezbyt po- 
kupnej, bo słonej. Z  upodoba­
n iam i szczeciniaków nie bar­
dzo liczą- się zarówno uzdro­
w iska — dostawcy, ja k  i  Cen­
tra ln y  Zarząd Uzdrowisk.

OSOBNY I  bodaj na jw ażn ie j 
szy rozdział w  pracy te j h u r­
tow n i — to  zaopatrzenie m ia ­
sta w  wody lecznicze. Okazu­
je  się, że na jw ięce j jest w  
Szczecinie „ne rkow ców ”  i  „w ą 
trob ia rzy” , bo najw ięcej w y ­
kupu ją  i  najczęściej dopytu ją 
się o wody „Ja n ”  (K ryn ica ) i 
„D ąbrów ka”  (Szczawno). Oto 
k ilk a  liczb obrazujących zao­
patrzenie: hu rtow n ia  obliczyła, 
że w  ciągu roku potrzeba nam 
60 tys. butelek tych wód (po 
30 tys. każdej). Tymczasem w 
1964 r. o trzym aliśm y 12 tys. 
butelek „Jana”  i  10 tys. bute­
lek „D ąb rów k i". Zam ówienia 
wysyłane przez hurtow n ię  (u- 
zdrow iska nie chcą wiązać się

umowami, aby nie płacić ka r 
za nie dostarczenie zapianów a 
nych ifloścl) są okrawane, a 
wytłum aczeniem  jest mała w y  
dajność źródeł. Na pewno 
prawda, ale nasze potrzeby nie 
są wygórowane i  jesteśmy 
przekonani, że gdybyśmy znaj 

’dow ali się b liże j tych uzdro­
w isk  (koszt transportu p o k ry ­
w a dostawca) nasi „w ą tro b ia - 
rze”  ła tw ie j k u p ilib y  butelkę 
„Jana” .

Do szezedniaków m am y pro 
śbę: p ijc ie  dużo wód m in e ra l­
nych (zwłaszcza stołowych) w 
zimie, Im  w ięce j kup im y ich 
w  zimie, tym  w ięcej będzie w 
lecie. T ak  powiedział nam 
k ie r. hu rtow n i, J. P IAS TA, 
znający ta jn ik i współpracy a 
uzdrow iskam i. (aż)

NcmeQqrone

Pranie... nerwów

szego. ODPOW IEDNIEGO 
lokalu (może do p ro jek to ­
wanego Domu Usług przy 
pi. Przyjaźni?). A  na jle ­
p ie j, zorganizować jeszcze 
k ilk a  tego typu  placówek.

Popularny „Wala-twist
szczecińskich „Filipinek“

na płycie?
W POŁOWIE lutego szcze­

cińskie „F il ip in k i”  czeka w o­
jaż do Warszawy. Będą one 
nagryw ały pierwszą płytę. 
„Polskie Nagrania”  zapropono­
w a ły, by u trw a lić  następujące 
piosenki: „B a l A rle k ina ” , „ F i­
l ip in k i — to m y ’’, „Do w idze­
n ia  profesorze”  (przypom ina­
my, że jest to  piosenka nap i­
sana specjaln ie na zeszłorocz-

90 sekund trwa 
inkaso utargu 

sklepowego
PROW ADZO NY od pewnego 

czasu eksperymentalnie przez 
przedsiębiorstwo Obsługi Ratal

n y  bal m aturzystów  organizo­
wany przez „K u r ie r  Szczeciń­
s k i” ). Co do czwarte j piosen­
k i, są jeszcze różnice zdań 
Najprawdopodobnie j będzie to 
„W a la -tw is t” .

„W ala - tw is t”  zdobył sobie 
jxiż m iędzynarodową sławę i 
zagraniczni goście bawiąc w  
Polsce najczęściej py ta ją  o tę 
melodię w  wykonaniu naszych 
„F il ip in e k ” . Należy więc są 
dzić, że „Polskie N agrania’ 
zdecydują się u trw a lić  tę  właś­
nie piosenkę.

W arto  tu  jeszcze dodać, że 
autoram i najm odniejszych pio­
senek śpiewanych przez „7 
dziewcząt ze Szczecina”  są: m gr 
Jan JA N IK O W S K I (muzyka) 
i W łodzim ierz PA TUSZYŃ SKI 
(słowa). Obecnie zespół przygo 
Lawuje dalsze piosenki tych 
autorów, m. in. „K w ie tn iow y  
ża rt” , „C io tk i m askotk i”  a ta k ­
że dw ie  piosenki o szczecińskim 
porcie, (w it)

I  ZNOW U m usim y w trą  
cić nasze 3 grosze do spra 
w y p ra ln i koszul męskich 
spółdzielni ,,B Ł Ę K IT ”  przy 
ul. W ie lk ie j. Przyczyną — 
ostatni pobyt w  tym  punk 
eie usługowym, k iedy to 
dziesiątkom klien tów  przy 
szło przeczytać w yw ieszo­
ną na drzw iach kartkę  
(k tó rą  to już z rzędu?): 
„Dziś koszule do prania 
nie będą przyjm owane” . 
Koniec. Kropka.

„Wyszłam z siebie”  i  sta 
nęłam przed obliczem kie 
row niczk i punktu, aby się 
dowiedzieć, jakaż to nowa 
klęska naw iedziła pecho­
wą praln ię. Powiedziała 
m i: nie ma miejsca na zło 
żenie brudnych koszul.

W zw iązku z tym , że 
nie* ma również odpowied 
niego miejsca na przecho­
wyw anie czystych koszul, 
że psują się maszyny, że 
choru ją praczki, że w  pra ł 
nt jest ciasmo I n iepraw ­
dopodobnie duszno, że 
wskutek tego personel czę 
sto trac i głowę (pisaliśmy 
już o tym ), zapytu jem y: 
KTO  PO ZW O LIŁ N A  U - 
R U C H O M IEN IE  PU N K TU  
W N IEO DPO W IEDN IC H 
W AR U N KAC H ? W te j sy­
tu a c ji każde uchybienie 
tra fia  w  k lien ta , a ma po 
stać owej bezpardonowej 
k a r tk i na drzwiach.

CZAS na radykalne po­
sunięcia. P ra ln ię  trzeb* 
przenieść do przestronniej

Skoro spółdzielnia „B łę ­
k it ”  będzie zajmowała sta 
now isko w  te j sprawie, 
wdzięczni będziemy, jeżeli 
odpowie nam również, czy 
godzi się nazwać ekspre­
sowym pranie koszul, któ 
re trwa... 7 dn i i  brać za 
nie 7 zł...? Pardon. 7.40 
zł, bo z niezrozumiałych 
d la k lie n tó w  przyczyn 
opłata została ostatnio pod 
wyższona. Bardzo nas cie­
kaw i, dlaczego? (aż)

nej Sprzedaży nowy system in 
kasa u targów  sklepowych w 
Szczecinie, K rakow ie  i Wrocła 
w iu  — zdał doskonałe egza­
m in. Czas odb ioru utargu w  
poszczególnym sklepie trw a  
obecnie ty lko  90 sekund. W 
najbliższych miesiącach należy 
s ię spodziewać objęcia nowym  
systemem inkasa sklepów de­
ta licznych w innych dużych 
miastach.

Pech npieki
A P T E K A  p r z y  p i.  G r u n w a ld z k im  

n ie  m ia ła  szczęśc ia  d o  s z y łd ó w . 
Z m ie n ia n e  k i l k a k r o t n ie  n ie  c h c ia ły  
s ię  t r z y m a ć  tw a r d e j  e le w a c ji  b u ­
d y n k u ,  z a w s z e  coś  b y ło  k r z y w o ,  
a lb o  b r a k o w a ło  l i t e r .  O b e c n ie  szoze 
c iń s k im  a p te k o m  z a fu n d o w a n o  e- 
s te ty c z a ie  n e o n o w e  n a p is y . N a  p i. 
G r u n w a ld z k im  z a p o m n ia n o  je d ­
n a k  o  w y c z y s z c z e n iu  e le w a c j i  1 
s p o d  n o w e g o  n e o n u  w id a ć  re s z tk i 
s ta ry c h  n a p is ó w . J a k  p e c h , to  
p e c h , (k g )

PIĘĆ PRZED DWUNASTĄ 
W POLITECHNICE

24 B M , W  P O L IT E C H N IC E  S Z C Z E C IŃ S K IE J  
ro z p o c z y n a  s ię  z im o w a  ses ja  e g z a m in a c y jn a .  Co 
p ó ł  r o k u  p rz e z  t r z y  ty g o d n ie  s tu d e n c i p r z e ż y w a ją  
w ie le  g o r ą c y c h  c h w i l .  I le ż  ra d o ś c i z p o w o d u  k a ż ­
d e g o  zd a n e g o , a i l e  c z a rn e j ro z p a c z y  z p o w o d u  
o b la n e g o  e g z a m in u .

A  w ię c  ju ż  za n ie c a ły  ty d z ie ń .  W  u c z e ln i po 
w s z y s tk ic h  k o r y ta r z a c h  s n u ją  s ic  g r u p k i  z a a fe ro ­
w a n y c h  lu d z i .  O to  p rz e d  d r z w ia m i p o k o ju  cze ka  
k i l k u  z d e n e r w o w a n y c h  s tu d e n tó w .  W  g a b in e c ie  
a s y s te n t z a lic z a  ć w ic z e n ia . W y c h o d z i k to ś  z a c z e r ­
w ie n io n y .  s p o c o n y , le c z  ra d o ś n ie  u ś m ie c h n ię ty .  
N a ty c h m ia s t  o b le g a ją  -g o  c z e k a ją c y .

• —  N o  i  ja k ?  Z a l ic z y łe ś ?
— N ie  w id z is z ?  — p r z e ry w a  k to ś  ze z n ie c ie r ­

p l iw ie n ie m  —  p o w ie d z  le p ie j ,  co  c ię  p y ta ł .  P o  
o t r z y m a n iu  o d p o w ie d z i ro z le g a  s ię  g łu c h y  ję k :  
— o  r a n y !  T e g o  je szcze  d o k ła d n ie  n ie  u m ie m .

O p u s z c z a m y  c z e k a ją c y c h  n a  s w o ją  k o le j  d e l i k ­
w e n tó w  i  p rz e c h o d z im y  d a le j .  P r z y s ta je m y  p o d  
d r z w ia m i in n e j  s a l i .  N ie  d o b ie g a ją  s tą d  ża d n e  s ło ­
w a .  W s z y s c y  s ie d zą  w  s k u p ie n iu  s c h y le n i  n a d  
k a r t k a m i  p a p ie ru .  C i p is z ą  k o lo k w iu m  z a l ic z e n io ­
w e . O d  w y n ik u  t e j  p r a c y  z a le ż e ć  b ę d z ie  d o p u s z -  
cz e n ie  s tu d e n ta  d o  e g z a m in ó w . T rz e b a  t u t a j  n a d ­
m ie n ić ,  że u z y s k a n ie  w s z y s tk ic h  z a lic z e ń  Jes t rz e ­
czą  t r u d n ie js z ą  n iż  z d a n ie  e g z a m in ó w .

P rz e d  d z ie k a n a te m , p r z y  ta b l ic a c h  o g ło s z e ń  — 
t łu m  s tu d e n tó w ,  o d p is u ją c y c h  h a r m o n o g r a m  e g za ­
m in ó w . P a d a ją  g ło ś n e  u w a g i.  J a k  to  z w y k łe  b y ­
w a , je d n i  są z a d o w o le n i z  p o d a n y c h  te rm in ó w ,  
in n i  n ie .

O S IE D L E  A K A D E M IC K IE  —  t o  m a ła  s p o łe c z ­
ność, ż y je  w ła s n y m  in te n s y w n y m  t y c ie m ,  szcze­
g ó ln ie  p rz e d  se s ją  i  w  cza s ie  j e j  t r w a n ia .

S a le  n a u k i  p rz e p e łn io n e ,  K lu b  , ,P in o k io ”  — p u ­
s ty . Ś w ia t ła  w  p o k o ja c h  n ie  g a sn ą  p rz e z  c a łą  n o c . 
W e w n ą trz ,  t r z e c h , c z te re c h  m ło d y c h  lu d z i  s ie d z i 
na d  z e s z y ta m i i  s k r y p ta m i.  P o p ie ln ic z k a  w y p e ł ­
n io n a  n ie d o p a łk a m i p a p ie ro s ó w . T u t a j  n a j le p ie j  
s p ra w d z a  s ię  p o w ie d z e n ie , ż e  c z ło w ie k  je s t  k o ­
w a le m  w ła s n e g o  lo s u .

O c z y w iś c ie , n ie  w s z y s c y  m u s z ą  te ra z  p ra c o w a ć  
p o n a d  s w o je  m o ż liw o ś c i.  C i, k t ó r z y  w  p a ź d z ie rn i­
k u  w y k o n a l i  p ro s te  o b l ic z e n ie , że  za 4 m ie s ią c e  
b ę d z ie  s ty c z e ń , a w ię c  ses ja  i  p a m ię ta l i  o  t y m , 
n ie  m a ją  te ra z  w ię k s z y c h  k ło p o tó w .

W ie lk im  p rz e ż y c ie m  b e d z ie  z b l iż a ją c a  s ię  sesja 
d la  s tu d e n tó w  I  r o k u .  Z a  k i lk a n a ś c ie ,  a m o że  ju ż  
za k i l k a  d n i  p r z e jd ą  o n i  „ c h r z e s t  b o jo w y ”  w  u -  
c z e ln i. B y ć  m oże  o d  w y n ik ó w  e g z a m in ó w  z a le ­
żeć b ę d z ie  ic h  d a ls z y  lo s  w  P o lite c h n ic e .

U e a r y k  A D A M S K I

W  S A L O N IE  w y s ta w o w y m  
T o w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  S z tu k  
P ię k n y c h  w  W a rs z a w ie  c z y n ­
na  je s t  w y s ta w a  p ra c  lu d o w e ­
g o  a r t y s t y  Z y g m u n ta  S K R Ę -  
T O W IC Z A  z W o ro w a  w  w o j.  
s z c z e c iń s k im .

< =
S k r ę to w ic z  tw o r z y  w  d rz e -  

w ie  p o p u la r n e  ś w ią t k i  lu d o ­
w e  i  c h a r a k te ry s ty c z n e  t y p y  
m ie s z k a ń c ó w  T a rn o p o ls z c z y c -  
n y ,  g d z ie  s ię  u r o d z i ł .  C y k l  
in te r e s u ją c y c h  rz e ź b  „ O ś w ię ­
c im ** i  „B e łż e c **  p o ś w ię c o n y  
je s t  p a m ię c i o f ia r  w o jn y .

J a  t e ż !
S Z A N O W N Y  P A N IK  
R E D A K T O R Z E !

W  P A Ń S K IM  P O C Z Y T N Y M I 
D Z IE N N IK U  z n a la z łe m  n ie d a w n o  
o g ło s z e n ie , k tó r e  p o b u d z i ło  m n ie  
d o  g łę b o k ic h  r e f le k s j i  n a  tem a-ty, 
tz w .  za s a d n ic z e . In s e r a t  te n  o b w ie ­
szcza ! b o w ie m  w s z e m  i  w o b e c , że

„S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io rs tw o  
O b ro tu  P r o d u k t a m i  N a f t o w y m i  
„ C P N "  z a w ia d a m ia ł O d b io r c ó w ,  że 
s p rz e d a ż  p r o d u k tó w  n a f to w y c h  t  
d u łe m  1 lu te g o  b ę d z ie  d o k o n y w a ­
n a  z g o d n ie  z z a s a d a m i „ b r a n ż o ­
w y c h  w a r u n k ó w ”  d o s ta w  p r o d u k ­
tó w  n a f to w y c h  w  o b r o c ie  k r a jo ­
w y m , p r o d u k o w a n y c h  p rz e z  p rz e d  
s ię b io r s tw a  p o d le g łe  M in is t r o w i  
r r z e m y s łu  C h e m ic z n e g o  o ra z  im ­
p o r to w a n y c h ”  .

I  to  w s z y s tk o . O  c z y m  w ie c  W 
k o ń c u  in fo r m u je  n a s  szcz e c iń s k a  
C P N ?  Ż e  p r a c u je  z g o d n ie  z. o b o ­
w ią z u ją c y m i ją  p rz e p is a m i?  A le  
to  c h y b a  n a le ż y  d o  e le m e n ta r n y c h  
o b o w ią z k ó w  w s z y s tk ic h  b e z  w y ją t ­
k u  in s t y t u c j i  i n ie  m a  s ię  c z y m  
s p e c ja ln ie  c h w a l ić ,  zw ła s z c z a  za 
p o m o c ą  k o s z to w n e g o  o g ło s z e n ia  W 
g a ze c ie .

A  m o ż e  je s t  t o  p ie rw s z a  ja s k ó łk a  
ro d z ą c e g o  s ię  w ła ś n ie  n o w e g o  z w y  
c z a ju ?  M o ż e  c o ra z  c z ę ś c ie j b ę d z ie  
m y  s p o ty k a ć  o g ło s z e n ia  in fo r m u ją ­
ce . że p rz e d s ię b io r s tw o  X  lu b  o b y  
w a fe l  Y  p o s ta n o w i l i  s to s o w a ć  s ię  
d o  o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p is ó w  p r a w  
n y c h ?

J e ś l i  ta k ,  to  u p r z e jm ie  p ro s z ę  P a  
na  R e d a k to ra  o  z a m ie s z c z e n ie  w  
o d p o w ie d n io  w y s z u k a n e j fo r m ie  
g r a f ic z n e j  a n o n s u , że  ja ,  G . R o c h , 
w  s w e j p r a c y  z a w o d o w e j i  w  ż y ­
c iu  o s o b is ty m  s ta ra m  s ię  m o ż l iw ie  
n a jś c iś le j p rz e s trz e g a ć  n o rm  p r a w ­
n y c h , o b o w ią z u ją c y c h  o b y w a te l i  
P R L .

Ł ą c z ę  w y r a z y  s z a c u n k u  
i  s y m p a t i i  
G . R O C H

D Z IŚ  R A N O  n a s tą p i ły  z a k łó c e n i*  
w  r u c h u  t r a m w a jó w  l i n i i  6 i  7,. 
k tó r e  od  5.40 d o  6.00 k u r s o w a ły  t r ą  
są  „ p i ą t k i ” . P r z y c z y n a  —  a w a r ia  
w a g o n u , k t ó r y  na  20 m in u t  za ­
ta ra s o w a ł l in ię .

T R Z Y  W Y P A D K I  d ro g o w e  z a n o ­
to w a ła  K o m e n d a  W o je w ó d z k a  M O : 
w  G o g o le w ie  p o w . S ta r g a rd  w p a d ­
ła  p o d  c ię ż a ro w e g o  „ S ta ra '*  k o ­
b ie ta  — S ta n is ła w a  F .,  k t ó r ą  w  
c ię ż k im  s ta n ie  p rz e w ie z io n o  d o  
s z p ita la .  W  P y r z y c a c h  w s k u te k  go  
ło le d z i  z d e r z y ły  s ię  d w a  s a m o c h o ­
d y  — s t r a t y  1 000 z ł.  I  w re s z c ie  na 
tra s ie  M ie ń k o w o  — G o le n ió w  
w p a d ł  p o d  s a m o c h ó d  p i ja n y  p rz e ­
c h o d z ie ń  — K a r o l  B . , k tó r e g o  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W R A Z  z n ie c o  c ie p le js z y m  (OR, 
p lu s  i  s t . )  p o w ie t r z e m  n a p ły n ę ła ,  
n a d  nasze  w o je w ó d z tw o  m g ła , k tó  
ta ,  w g . z a p e w n ie ń  d y ż u r n e g o  s y ­
n o p ty k a  P IH M  — u t rz y m a  s ię  
p rz e z  c a ły  d z ie ń . A  w ię c  ~  u w a ­
ga  k ie r o w c y !

K O L E G IU M  K a r n o - A d m iin is t r a c y l  
ne  ś r ó d m ie ś c ie  u k a r a ło  g rz y w n ą . 
I 500 z ł, z z a m ia n ą  n a  60 d n i  a re ­
s z tu  i  o p u b l ik o w a n ie m  n a z w is k a  
w  p ra s ie  2 3 - le tn ie g o , n ig d z ie  n ie  
p r a c u ją c e g o  J a n a  B A Ł Ę , zam . 
p r z y  u l .  S ła w o m ir a  18/34. B a ła  u -  
r z ą d z ił  p o  p i ja n e m u  a w a n tu r ę  w  
r e s ta u r a c j i  „ B a ł t y c k a ” , k ln ą c  p r z y  
ty m ,  i le  w le z ie .

4 1 - L E T N I W ik t o r  B . za m . p r z y  
u l .  Ś lą s k ie j s k a z a n y  z o s ta ł na  1 500 
z ł g r z y w n y  za  w y w ie s z a n ie  na  k la t  
ce s c h o d o w e j o g ło s z e ń , z n ie s ła w ia ­
ją c y c h  s w o je  w s p ó ł lo k a to r k i.

Z a  p i ja c k ie  b u r d y  u rz ą d z a n e  p o  
n o c y  u k a r a n i  z o s ta l i  w y s o k im i 
g r z y w n a m i:  3 0 - le tn i Z d z is ła w  P . 
za m . p r z y  u l .  Ł o k ie t k a  o ra z  3 6 -le t 
n i  J a n  C z. — m ie s z k a n ie c  u l .  G e n . 
Ś w ie rc z e w s k ie g o *


